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Delegacja PZPR 
wypchała do Włoch
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego Włoskiej Partii 
Komunistycznej udała się 13 
bm. z kilkudniową wizytą do 
Włoch delegacja Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej.

W skład delegacji, której 
przewodniczy członek Biura 
Politycznego i sekretarz KC 
PZPR Ryszard Strzelecki 
wchodzą: kierownik Wydziału 
Zagranicznego KC — Józef 
Czesak, kierownik Biura Pra­
sy KC — Stefan Olszowski, I 
sekretarz Komitetu Wojewódz 
kiego w Opolu — Marian Miś- 
kiewicz, I sekretarz Warszaw­
skiego Komitetu Wojewódzkie 
go — Henryk Szafrański, I se 
kretarz Komitetu Wojewódz­
kiego w Olsztynie — Stanisław 
Tomaszewski, z-ca kierownika 
Wydziału Organizacyjnego KC 
— Teodor Palimąka, I sekre­
tarz KZ w FSO — Bogusław 
Czechowski.

Na lotnisku Okęcie delega­
cję żegnali: członkowie kie­
rownictwa partii oraz kierów 
nicy wydziałów KC. (PAP)

Min. I. D. Lyng 
opuścił Polskę

Minister spraw zagranicz­
nych Królestwa Norwegii — 
John D. Lyng zakończył ofi­
cjalną wizytę w Polsce, która 
trwała od 9 bm. Głównym 
punktem wizyty były rozmo­
wy polityczne przeprowadzo­
ne z ministrem spraw zagra-
nicznych PRL 
Rapackim.

Adamem

Min. Lyng był przyjęty 
przez przewodniczącego Rady 
Państwa — Edwarda Ochaba 
i wiceprezesa Rady Ministrów 
— Franciszka Waniołkę. Prze 
prowadził również rozmowy z 
ministrem handlu zagranicz­
nego — Witoldem Trąmpczyń 
skim na temat aktualnego sta 
nu i perspektyw rozwoju pol­
sko - norweskich stosunków 
handlowych i gospodarczych. 
W czasie pobytu w Polsce 
min. Lyng zwiedził stolicę i 
Wybrzeże Gdańskie.

13 bm. w godzinach ran­
nych min. John D. Lyng i je­
go współpracownicy opuścili 
Polskę, udając się samolotem 
w drogę powrotną do swego 
kraju. (PAP)
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Partyzanci wietnamscy znajdują także
czas 1 miejsce na uroczystości rocznicowe

Dyplomata USA za przerwaniem bombardowań DRW

KC Narodowego Frontu Wyzwolenia Wietnamu Południo­
wego zorganizowało wieczorem 7 listopada br. uroczystą 
akademię poświęconą 50 rocznicy Rewolucji Październiko­
wej — podaje agencja „Wyzwolenie”. Na akademię przybył 
przewodniczący NFW, Nguyen Huu Tho, członkowie KC, 
przedstawiciele sił wyzwoleńczych, organizacji masowych 
i społecznych. Akademia odbyła się na wyzwolonym obsza­
rze Południowego Wietnamu.

Przemówienie poświęcone 
znaczeniu Rewolucji Paździer­
nikowej oraz osiągnięciom 
ZSRR wygłosił przewodniczą­
cy NFW Południowego Wiet­
namu, Nguyen Huu Tho.

Ostatnie doniesienia przyno 
szą szczegóły niedawnych

Adam Rapacki 
uda się do Danii

Na zaproszenie rządu duń­
skiego udaje się dn. 15 bm. z 
wizytą oficjalną do Danii mini 
ster śpraw zagranicznych 
Adam Rapacki z małżonką. Mi 
nistrowi Rapackiemu w czasie 
wizyty w Danii, która potrwa 
do 20 bm. będą towarzyszyli: 
dyrektor generalny MSZ, amba 
sador P. Ogrodziński, dyrektor 
departamentu MSZ, ambasador 
E. Milnikiel oraz grupa dorad­
ców. (PAP)

Apel mieszkańców Warszawy 
w sprawie Wietnamu

W Warszawie odbyła się wczoraj wielka manifestacja 
mieszkańców stolicy, podczas której zgromadzeni uchwalili 
apel w sprawie Wietnamu. Czytamy w nim m. in.:

walk w Południowym Wietna­
mie. M. in. bojownicy sił zbrój 
nych wyzwolenia południowe­
go Wietnamu działający w pro 
wincji Rath Gia w dniu 9 
bm. przeprowadzili zaskakują 
cy atak na pododdziały saj- 
gońskich wojsk marionetko­
wych w miejscowości Vinh 
An. W rezultacie prawie cał­
kowicie rozgromiono batalion 
żołnierzy sajgońskich, prze­
chwycono wiele broni i sprzę­
tu wojskowego.

W prowincji Cha Dec patrio 
ci południowowietnamscy zaa­
takowali znienacka pozycje 
przeciwnika w mieście Cao 
Lanh. Atak przeprowadzono w 
nocy z 7 na 8 bm. 177 żołnie­
rzy sajgońskich zostało zabi­
tych.

Jak wynika z depeszy Agen 
cji France Presse, w dniu 13 
bm. dotychczasowy premier 
marionetkowego rządu sajgoń 
skiego, gen. Nguyen Cao Ky, 
przekazał oficjalnie funkcje 
premiera swemu następcy 
Nguyen Van Loc. Gen. Ky jest 
wiceprezydentem Płd. Wietna 
mu.

kojowych rokowań. Podczas
bardowań DRW — oświadczył Ga 
vin — ginie przede wszystkim 
ludność cywilna.

W Wietnamie Południowym — 
stwierdza Gavin — Amerykanie 
wplątali się w trudną sytuację, z 
której nie będą mogli się wyzwo­
lić przez dłuższy czas — od 5 do 
10 lat. Sama tylko wojna z party­
zantami w okręgach wiejskich 
musiałaby trwać przez okres życia 
całego pokolenia.

Gavin wypowiedział się przeciw 
ko dalszej eskalacji wojny i wy­
syłaniu nowych kontyngentów 

■ wojsk do Wietnamu Południowe­
go. (PAP)

Gratulacje
dla lordami

Z okazji święta narodowego Jor
danii, przypadającego w dniu 14 
bm., przewodniczący Rady Pań­
stwa Edward Ochab wystosował 
depeszę gratulacyjną do króla Jor 
danii Husajna I. (PAP)

Z Warszawy — miasta, któ­
re przeżywało własną zagładę 
i pokonało własną śmierć — 
przesyłamy pozdrowienia i wy 
razy braterskiej solidarności
wszystkim wam drodzy

,Przerażony" burmistrz

Obawa
przed dowodami?

wietnamscy przyjaciele i to­
warzysze, siostry i bracia.

Jesteśmy z wami w waszej 
słusznej i sprawiedliwej wal­
ce, jesteśmy z wami w walce 
przeciwko imperializmowi a- 
merykańskiemu, który spełnia 
dziś szczególnie haniebną ro­
lę!

Nasze myśli i serca towarzy 
szą wam nieodstępnie w wa­
szych zmaganiach z USA — 
napastnikiem, dokonującym w 
waszej ojczyźnie podobnych 
zbrodni, jakich ćwierć wieku 
temu dokonywali na naszej 
ziemi okupanci hitlerowscy.

12 bm. w wywiadzie telewizji 
NBC zabrał głos były ambasador 
USA we Francji, gen. Gavin który 
powrócił niedawno z podroży do 
Wietnamu Południowego. Gavin 
wypowiedział się za bezwarunko­
wym przerwaniem bombardowań 
DRW, uważając to za nieodzowny 
pierwszy krok prowadzący do po-

Po zjeździ NPD

Strzeżcie się Adolfa III

Szerokim echem odbił się 
sprzeciw nadburmistrza Berli­
na zachodniego Klausa Schu- 
etza wobec ulokowania w tym 
mieście „Międzynarodowego 
centrum dokumentacyjnego ba 
dania narodowego socjalizmu i 
jego wtórnych objawów” — in­
formuje korespondent PAP 
red. J. Wańkowicz. W Kurato 
rium tej organizacji międzyna 
rodowej, której przewodniczą­
cym jest wybitny filozof niemie 
cki prof. Karl Jaspers, już od 
długiego czasu zabiegano o ulo 
kowanie siedziby centrum do­
kumentacyjnego w budynku 
dzielnicy Wannsee należącym 
do senatu zachodnioberliń-
skiego, gdzie 
stycznia 1942

w dniu 20. 
roku władze

hitlerowskie powzięły zbrodni 
czą decyzję o ostatecznej ek­
sterminacji Żydów europej­
skich.

Plan ten rozbił się ostatecz­
nie o sprzeciw burmistrza Ber 
lina zachodniego, który oświad 
czył publicznie, iż nie życzy so 
bie instalowania w mieście te 
go rodzaju „makabrycznego 
pomnika” W tym stanie rze­
czy organizatorzy noszą się z 
zamiarem ulokowania siedziby 
„Centrum dokumentacyjnego” 
w Szwajcarii. (PAP)

Warszawa odbudowana poświę­
ceniem i wysiłkiem nadludzkim 
jednego pokolenia, — wzywa naro­
dy świata do podniesienia raz je­
szcze głosu w obronie Wietnamu! 
— w obronie miasta Hanoi, jego 
mieszkańców, domów, zakładów 
pracy prawa człowieka do życia 
i zwykłego ludzkiego szczęścia!

Lud Warszawy wielokrotnie pro 
testował i burzył się przeciw ame 
rykańskiemu barbarzyństwu. Pro­
testujemy przeciwko niemu i te­
raz.

Pomagamy walczącemu Wiet 
namówi. — Będziemy pomagać 
mu nadal. Wasz front, choć 
odległy — jest naszym wspól­
nym frontem. Wierzymy w 
słuszność waszej walki i w 
wasze ostateczne zwycięstwo.

• Zaświeci słońce na spokoj 
nym niebie.

• Odetchnie wasza umęczo­
na ziemia.

Warszawa — miasto bohater 
— miasto odrodzone z ruin i 
zgliszcz, z popiołu i nieustępli 
wej walki narodu woła do 
wszystkich narodów: brońcie 
Wietnamu!

Domagamy się natychmiasto 
wego przerwania bombardo­
wań Hanoi!

Pokój i wolność dla Wietna­
mu!

Precz z agresją USA w Wiet 
namie!

Zakończony Hanowerze 
zjazd neohitlerowskiej NPD 
był przede wszystkim zjazdem 
triumfu i pewności siebie — 
donosi korespondent PAP red. 
J. Roszkowski. Nigdy dotąd 
neohitlerowcy zachodnionie- 
mieccy nie mówili z takim 
przekonaniem o swoich szan­
sach w najbliższych wyborach 
parlamentarnych w NRF, jak 
właśnie tam.

Neohitlerowcy niemieccy spod 
znaku NPD — pisze w poniedzia­
łek włoska gazeta „Coriiere della
Sera” ,są pangermanistami i
marzą o powrocie do czasów mi­
nionych”.

Partia ta — dodaje „n Messagge 
ro” — liczy na sukces w wybo­
rach 1969 r. W programie swym 
stwierdza, że Niemcy muszą być 
„silne i zjednoczone”. Żąda „wy­
cofania wszystkich obcych wojsk 
z obszaru Niemiec, zjednoczenia 
Niemiec, bez rezygnacji oczywi­
ście, z b. obszarów niemieckich 
na wschodzie”.

Adolf II — podkreśla „La Na- 
zione” — zaraz po swym wybo­
rze wygłosił przemówienie o wy­
raźnych akcentach antydemokra­
tycznych, nawołując m. in. do 
„oficjalnego poparcia akcji terro­
rystycznej w Górnej Adydze”.

PAP

W Palocu Kultury i Nauki w War­
szawie otwarto 13 bm. wystawę 
radzieckiej książki naukowej, zor­
ganizowaną przez Ośrodek Roz­
powszechniania Wydawnictw Na­
ukowych PAN i PWN, w związku 
z 50-leciem Rewolucji Październi­
kowej. Na zdjęciu: ambasador

Poniesienia
z Bliskhgo Wschodu

A. Aristow (pośrodku) zwiedza 
wystawę.

Fot. — CAF — Telefoto

Głosy rozsądku 
również w Norwegii

Norweski tygodnik „Oriente 
ring” zamieścił artykuł prze­
wodniczącego partii socjalis­
tów ludowych K. Lofsnesa 
pt.: „Rząd boński a granice”, 
stanowiący komentarz do wizy 
ty ministra J. Lynga w Polsce.

Jest już najwyższy czas — 
pisze autor m.in: — by rząd 
norweski wyraźnie oświad­
czył, że uznanie zachodniej gra 
nicy polskiej przez możliwie 
wszystkie kraje służyć będzie 
interesom bezpieczeństwa Eu­
ropy. Ani minister Lyng ani 
rząd nie mogą mieć wątpliwe 
ści co do stanowiska naszego 
społeczeństwa. Takie oświad 
czenie posiadałoby znaczenie 
dla rozwiązania problemów 
bezpieczeństwa Europy:

PAP

• Powrót Ali Sabriego
• łan ug o okupacu Synaju
• Oświadczenie Al-Aini

Na posiedzeniu gabinetu 
ZRA, które odbyło się po po­
wrocie z Moskwy delegacji 
egipskiej, wiceprezydent Ali 
Sabri poinformował mini­
strów o przebiegu i wynikach 
przeprowadzonych tam roz­
mów z Leonidem Breżniewem 
marszałkiem Greezką oraz in 
nymi przywódcami radziecki­
mi.

Korespondent 
agencji Tanjug 
na okupowanym 
Miasto El Arisz

jugosłowiańskiej 
omawia sytuację 
półwyspie Synaj, 
jest niemalże o-

gołocone z ludności. Spośród 30 
tys. mieszkańców, pozostało za­
ledwie 5 tys. Wszyscy inni musie- 
li opuścić miasto i zamieszkać w 
dolinie Nilu. Armia izraelska a- 
resztowała wielu mieszkańców. 
Żołnierze izraelscy plądrują do­
my i sklepy. Wiele budynków 
wysadzono w powietrze pod pre 
tekstem jakoby znajdowały się 
tam kryjówki bojowników ruchu 
oporu i składy broni. Wojska izra 
elskie wypędziły także ludność z 
innych miejscowości synajskich. 
Na całym półwyspie pozostało o-
kofo 15 Łys. Beduinów.

im 5 Polaków w III etapie
Sąd konkursowy pod przewodnictwem Grażyny Bacewicz 

ogłosił wczoraj wyniki II etapu skrzypcowego maratonu. 
W finałowej dziesiątce znaleźli się następujący, kandydaci: 
M. Bezwierchnyj z ZSRR, M. Błażejewska z Polski, M. Bry- 
lanka z Polski, K. Danczowska z Polski, G. Giczkova z Buł­
garii, M. Grabarczyk z Polski, P. Janowski z Polski, A. Miel­
ników z ZSRR, M. Minczev z Bułgarii i E. Tatewosjan 
z ZSRR.

Tak więc wyeliminowanych 
zostało dalszych dwóch pol­
skich kandydatów oraz po jed 
nym reprezentancie z Jugosła­
wii, CSRS i Bułgarii.

Wśród obserwatorów tego­
rocznego Konkursu Wieniaw­
skiego znajduje się m. in. zna-
komity znawca muzyki i na-

Organizacyjnego nadeszła również 
depesza od załogi polskiego stat­
ku M/S „Wieniawski”. Przesyła 
ona pozdrowienia uczestnikom 
Konkursu oraz życzy im dalszych 
sukcesów.

Z imprez towarzyszących 
Konkursowi odnotować warto 
wczorajszy koncert Chóru 
Chłopięcego i Męskiego po-

grań płytowych, krytyk i pu- znańskiej Filharmonii pod dyr.
------ -• s. Stuligrosza. Nie trzeba do-blicysta holenderski Cornelius 

Basoski. Wysoko ocenia on 
technikę i talent naszego mło­
dziutkiego reprezentanta P. Ja 
nowskiego. Korzystając z oka-
zji poprosiliśmy 
pinię na temat 
kursu.

— Niewątpliwie 
Basoski, jest on

go także 00- 
samego Kon-

— stwierdził C. 
jedną z najcie-

kawszych imprez skrzypcowych 
na świecie. warto jednak pomy­
śleć o szerszym ujęciu w progra­
mie utworów kompozytorów nie 
polskich, co przyczynić się może 
do zwiększenia frekwencji kandy­
datów.

Między tegorocznymi uczest­
nikami Konkursu Wieniaw­
skiego panuje atmosfera życz­
liwości i przyjaźni. Wszyscy 
kandydaci obecni są na wido­
wni podczas przesłuchań, cie­
sząc się z sukcesów odniesio­
nych przez kolegów. Bliskie i 
serdeczne kontakty nawiązały 
zwłaszcza dwie ekipy: polska 
i radziecka.

Wiele przyjaznych kontaktów na 
wiązali również obecni na kon­
kursie obserwatorzy i grupy melo­
manów z całego kraju. Do Biura

dawać, że wzbudził on szcze­
gólne zainteresowanie zagra­
nicznych gości, którzy żywo 
interesowali się pracą Chóru i 
sukcesami artystycznymi „po­
znańskich słowików”.

Dzisiaj — pierwszy dzień 
przesłuchań finałowych. Wy­
stąpią wraz z orkiestrą Fil­
harmonii Poznańskiej A. Miel­
ników z ZSRR i skrzypek buł­
garski M. Minczev. (jw)

Nagość wolicji 
na kobiety 
w Rzymie

Niezwykle brutalnej napaści 
puściła się policja rzymska

do- 
na

W 
ciał

poniedziałek rano odle- 
do Sany premier jemeń-

ski Al - Aini. Na konferencji 
prasowej podziękował on za 
przyjęcie zgotowane delegacji 
przez prezydenta Nasera oraz 
rząd i ludność ZRA. Stwier-, 
dził on, że przekonał się w 
Kairze o pełnym zrozumieniu 
charakteru ostatnich wyda­
rzeń w Jemenie. Oświadczył
też, że układ o wspólnej 
nie między Jemenem a 
pozostaje w mocy. , 

Równocześnie prezydent 
nu Al - Irijani oświadczył,

obroZRA
Jeme-

sięgnięto porozumienie z dowód­
cą jemeńskich wojsk rojalistycz- 
nych, gen. Monserem, w sprawie 
wstrzymania działań wojennych 
między siłami rojalistycznymi a re 
publikańskimi. (PAP)

Alarmujący rejestr

Sześcioraczki w Pakistanie!

grupę kobiet i dzieci, zamieszku­
jących nędzne drewniane baraki 
na przedmieściu Settecamini. Do­
prowadzone do rozpaczy ciężkimi 
warunkami mieszkaniowymi kobie 
ty zajęły nowo wybudowany 
gmach Instytutu Domów Ludo­
wych, który zarządza sprawami bu 
downictwa mieszkaniowego.

Uzbrojeni w siekiery policjanci 
wyłamali drzwi do zajętych miesz 
kań, a następnie zaczęli bić kobie­
ty 1 dzieci, ciągnąc je w dół po 
schodach. Skutki tej „operacji po 
licyjnej” są tragiczne: siedmiomie

52 wypadki drogowe
W sobotę i niedzielę Komen 

da Główna MO zanotowała na 
terenie kraju 52 wypadki dro 
gowe, w których zginęły 23 
osoby (w tym 1 dziecko), a 30 
(w tym 2 dzieci) odniosło ra­
ny. Najwięcej kraks spowodo 
wali kierowcy samochodów o- 
sobowych oraz motocykliści.

W Lelowie (pow. Włoszczowa) 
17-letni Wojciech Karol Szlesyn- 
gier, z zawodu elektryk, ukradł 
samochód osobowy „skoda-octa- 
via” mieszkańcowi Częstochowy 
Eugeniuszowi S. Prowadził wóz w 
stanie nietrzeźwym, nie miał też 
prawa jazdy. Ponadto zabrał do 
samochodu 7 osób. Na moście na 
rzece Białce W. K. Szlesyngier 
stracił panowanie nad kierownicą 
i uderzył w metalową barierkę. Z 
wysokości 5 metrów samochód 
spadł do rzeki. W wyniku wypad 
ku 15-Ietnia Barbara Staszek po­
niosła śmierć na miejscu. Pozosta 
li pasażerowie odnieśli lżejsze ob­
rażenia. W. K. Sżlesyngiera aresz 
towano.

*
W ciągu ostatnich dwóch 

dni zanotowano na terenie 
kraju 88 pożarów. Najczęstszą 
ich przyczyną była nieostroż­
ność osób dorosłych oraz brak 
opieki nad dziećmi. (PAP)

sięczną

Młoda wieśniaczka z okręgu Faridpur (wschodni Pakistan) 
urodziła 1 listopada br. sześcioraczki płci męskiej. Wszystkie 
niemowlęta utrzymały się przy życiu — podaje ukazujący 
się w języku bengalskim dziennik „Szangbad”. Młoda matka 
wcześniej już miała dwoje dzieci. (PAP)

podstawą czaszki i 
biety przewieziono 
ciężkim stanie.

Dziennik „Unita”

dziewczynkę z pękniętą
trzy młode ko 
do szpitala w

piętnując bru-
talność policjantów, żąda surowe­
go ukarania winnych. (PAP)

Jak przewiduje PIHM, 14 bni. 
będzie zachmurzenie duże i okre­
sami opady; w ciągu dnia większe 
przejaśnienia. Temperatura ma­
ksymalna od 5 st. do 8 st. Wiatry 
umiarkowane.



Obraz Rembrandta 
odkryto w Ermitażu

Do stałej ekspozycji dzieł 
Rembrandta w Ermitażu włą­
czono nowy obraz wybitnego 
malarza. Jest to niewielkie, do 
brze zachowane płótno „Po­
kłon trzech króli”. Uważano je 
dotychczas za kopię obrazu 
Rembrandta. przypuszczając, 
że oryginał znajduje się w jed 
nym z muzeów Goeteborga.

Jednakże w ostatnim okre­
sie kilku historyków sztuki za 
kwestionowało autentyczność 
obrazu znajdującego się w ga­
lerii szwedzkiej. Zachęciło to 
pracownicę Ermitażu Irinę 
Linnik do przeprowadzenia 
ekspertyzy płótna leningradz- 
kiego. Analiza rentgenowska 
wykazała, że pod wierzchnią 
warstwą farb zachowały się 
liczne przeróbki obrazu — śla 
dy twórczych poszukiwań ma­
larza, początkowe warianty te 
matu. Na kopii ich być nie mo­
gło. Ponadto w dolnej części 
płótna odkryto charaktery­
styczny podpis Rembrandta i 
datę, 1632”. „Pokłon trzech kró 
H, to 26 obraz Rembrandta 
znajdujący się w kolekcji w 
Ermitażu. (PAP)

Rok 1968 w polskiej gospodarce
Dochód narodowy i jego podział

Jak podawaliśmy, Rada Ministrów rozpatrzyła ostatnio 
i przyjęła projekt Narodowego Planu Gospodarczego na rok 
1968 (wraz z założeniami na rok 1969). W połowie bież, ty­
godnia projekt ten będzie dyskutowany przez komisję sej­
mową. W oparciu o materiały, udostępnione nam przez Ko­
misję Planowania, publikujemy podstawowe informacje o 
programie rozwoju gospodarczego w przyszłym roku.
Otóż dochód narodowy wy­

tworzony wzrośnie w nieco 
większym tempie niż w roku 
bieżącym, bo o 4,8 proc, (w br. 
o 4,3 proc.). Podstawowym 
czynnikiem tego wzrostu bę­
dzie dalszy rozwój przemysłu 
■uspołecznionego, który zwięk­
szy produkcję globalną o 7,1 
proc. W dalszym ciągu naj­
szybciej rozwijać się będzie 
przemysł chemiczny,- w któ­
rym produkcja wzrośnie o 11,8 
proc, i przemysł maszynowy — 
o 10,2 proc., a następnie ener­
getyka, hutnictwo metali nie­
żelaznych. Przemysł odzieżowy 
osiągnie wzrost o 6,7 proc. Po­
dobnie — przemysł skórzano- 
obuwniczy o 6,2 proc., włó-

10 lat działalności Towarzystwa 
Świadomego Macierzyństwa
10 lat temu z inicjatywy grupy ludzi społecznie zaanga-

żowanych lekarzy, prawników, 
dziennikarzy — założone zostało 
Macierzyństwa.

pedagogów, 
Towarzystwo

socjologów, 
Świadomego

kienniczy o 5,6 proc., materia­
łów budowlanych o 4,5 oraz 
spożywczy o 1,7 proc.

W projekcie planu przyj­
muje się założenie zgodnie z 
metodą szacowania plonów 
podstawowych roślin upraw­
nych na poziomie osiągniętych 
średnich poprzedniego 4-lecia 
— że produkcja globalna rol­
nictwa będzie w przyszłym ro­
ku o ok. 3,5 procent wyższa w 
porównaniu ze średnią ostat­
nich 4 lat.

W hodowli podstawowy na­
cisk będzie położony na zwięk 
szenie pogłowia bydła przy 
równoczesnym podjęciu kro­
ków, zapobiegających ewentu­
alnemu spadkowi pogłowia 
trzody.

Jeśli chodzi o podział do­
chodu narodowego, to musi on 
zapewnić przede wszystkim 
niezbędny poziom inwestowa­
nia oraz wzrost spożycia. I 
tak część dochodu narodowe­
go, przeznaczona na spożycie 
ma wzrosnąć o prawie 5 proc., 
w tym na spożycie indywidual 
ne o ok. 4,6 proc., zaś zbioro­
we o ok. 6,2 proc. Oznacza to 
wzrost spożycia na jednego

mieszkańca o blisko 4 proc, w 
porównaniu z rokiem bieżą­
cym.

Projekt planu zakłada, że 
globalne pieniężne dochody 
ludności zwiększą się o 6,2 
proc, sięgając około 496 mld. 
zł. W kwocie tej mieści się 273 
mld. zł, stanowiące wynagro­
dzenia z funduszu płac. Prze­
widywany wzrost spożycia 
znajduje pokrycie w planie o- 
brotu towarowego.

Akumulowana część docho­
du narodowego zwiększy się o 
4,5 proc., a jej podstawowy
składnik inwestycje netto
— będą wyższe o ok. 4 proc. 
Udział jednak inwestycji w do 
chodzie narodowym utrzymać 
się ma w zasadzie na poziomie 
roku 1967. (PAP)

Uniwersyteckie

następcy tronu

— Jak należy ocenić rolę, 
jaką odegrało Towarzystwo w

Nie jest to jednak
określamy mianem

jeszcze to, co 
wychowania

naszym społeczeństwie? z
pytaniem tym zwróciła się re­
dakcja PAP do jednego z 
współtwórców tej organizacji i 
wiceprezesa Towarzystwa — 
posłanki Alicji Musiałowej.

Towarzystwo odegrało niemałą 
rolę w procesie przeobrażania po­
jęć i poglądów społeczeństwa na 
zagadnienia planowania rodziny. 
Nie ulega już dzisiaj wątpliwości, 
że idea planowania rodziny znała 
zła zrozumienie i prawo „obywa­
telstwa” w życiu prawie każdej 
rodziny.

Większość młodych małżeństw 
zaakceptowało tę zasadę.

Obok popularyzacji metod zapo­
biegania ciąży, uświadamiania 
kobiet w tej dziedzinie — z rów­
ną odpowiedzialnością podjęte zo­
stały przez Towarzystwo zagad­
nienia leczenia bezpłodności i nie 
sienią pomocy kobietom pragną­
cym potomstwa.

— Jakie są obecnie najważ­
niejsze zadania towarzystwa?

Jako generalne zagadnienie wy­
łania się obecnie problem wycho­
wania seksualnego i przygotowa­
nia do życia rodzinnego młodego 
pokolenia. Istnieje zgodna opinia 
rodziców i szkoły, iż wychowanie 
seksualne młodzieży powinno być 
powszechnie wprowadzone. Ele­
menty tego wychowania znajdują 
się już w programach nauki o 
człowieku, w wykładach biologii.

seksualnego. Ale wszelki pośpiech 
w tej dziedzinie mogący grozić 
nieumiejętnością czy niezręczno­
ścią jest wysoce niewskazany. Dla 
tego też podchodzimy do tych za­
gadnień, wspólnie z władzami o- 
światowymi, bardzo ostrożnie. Za­
czynamy również przygotowywać 
nauczycieli dla tej trudnej pracy. 
Wydajemy szereg popularnych pu 
blikacji, zarówno dla nauczycieli 
jak i rodziców.

Równolegle do tych prac stara­
my się badać i śledzić przemiany 
dokonujące się we współczesnej ro 
dżinie. Celowi temu służy specjal­
ny ośrodek badawczy powołany 
przez Towarzystwo. (PAP)

Wielkopolskie TPD ma już
411 stałych placówek

Z 
wa 
sza

każdym rokiem Towarzystwo Przyjaciół Dzieci zdoby- 
coraz więcej sojuszników. Obecnie organizacja ta zrze- 
35 000 członków. Rok temu było ich 31 000.

Wzrost liczby członków przy 
czynią się do obejmowania o- 
pieką coraz to większej liczby 
dzieci. W Poznańiu i wojewódz 
twie działa obecnie 411 stałych 
placówek TPD (świetlice, place 
zabaw i ogniska przedszkol­
ne). Korzysta z nich około 
7000 dzieci. Podczas lata czyn 
nych było w tym roku 427 se­
zonowych placówek (kolonie, 
półkolonie, małe formy wcza­
sów itp.), z których korzysta
ponad 18 000 dzieci 
ży.

Organizatorami i 
mi tych placówek

i młodzie-

inicjatora- 
są przede

Sztorm na Bałtyku
W niedzielę w nocy i w ponie­

działek ranoła Bałtyku panowała 
sztormowa pogoda .Siła wiatru do­
chodziła do 9 st. w skali Beaufor­
ta. Dla wybrzeża wschodniego ogło 
szono pogotowie przeciwsztormo- 
we. Jednostki ratownictwa mor 
skiego i brzegowego gotowe są do 
akcji. Kutry rybackie zdążyły się 
schronić w bazach, poza jednym. 
którv znalazł schronienie pod 
Bornholmem. W naszych portach 
znajduje się także kilka zagranicz 
nych jednostek rybackich. (PAP)

Opozycja 
Irianu Zachodniego 

wobec Suharto
Opór przeciwko reżimowi 

junty wojskowej w Indonezji 
przybiera na sile z każdym 
dniem. Przedstawiciel Irianu 
Zachodniego, Waromi oświad 
czył podczas debaty w parla­
mencie, że jeśli rząd central­
ny nie doprowadzi do popra­
wy sytuacji gospodarczej, w 
prowincji tej wybuchną za­
mieszki.

Waromi podkreślił, że pogar 
szająca się sytuacja ekono­
miczna powoduje, iż ludność 
Irianu Zachodniego (była ko­
lonia holenderska położona 
na wyspie Nowa Gwinea) tra 
ci zaufanie do rządu. W Iria­
nie Zachodnim szerzy się ko­
rupcja. Występuje też coraz 
dotkliwszy brak żywności.

PAP

Planowanie 
rodziny w świecie
Zrzeszające 50 towarzystw 

krajowych Międzynarodowe 
Stowarzyszenie Planowania 
Rodziny podało do wiadomości, 
że jego budżet na rok 1968 
zamknie się cyfrą 6.500 tys. 
dolarów. Z sumy tej najwięk­
szą część 2.300 tys. dolarów 
przeznaczy się na różnego ty­
pu akcje w Ameryce Łaciń­
skiej. Spośród krajów tego re­
gionu największą pomoc otrzy 
ma Brazylia na budowę klinik 
oraz instytutu kształcącego per 
sonel medyczny. Na dalszych 
miejscach znajdują się Kolum 
bia i Meksyk.

Planuje się też zorganizo­
wać przy użyciu statków rzecz 
nych wielką akcję upowszech 
niania metod planowania ro­
dziny wzdłuż dróg wodnych w 
pobliżu Dhaki we wschodnim 
Pakistanie.

W Afganistanie, gdzie rozpo 
czyna się dopiero upowszech­
nianie planowania rodziny zbu 
dowane zostaną dwie kliniki 
w Kabulu oraz jedna na pro­
wincji. Ponadto w Azji planu­
je się otworzyć specjalny in­
stytut w Djakarcie.

Na akcje stowarzyszenia w 
Afryce przeznaczono milion do 
larów z czego największą 
część otrzyma Kenia.

Stowarzyszenie otrzymało na 
rok 1968 zamówienia na u- 
dzielenie pomocy przewyższa­
jące o półtora miliona dolarów 
ustalony budżet. (PAP)

Brudna wojna 
widziana oczyma 

Roberta Kennedyego 
Senator Robert Kennedy w 

artykule opublikowanym w 
magazynie „Look” stwierdza 
m. in., że rząd Stanów Zjedno 
czonych nie wykorzystał ist­
niejącej na początku br. naj­
lepszej być może szansy na­
wiązania pokojowych rozmów 
w sprawie Wietnamu, co przy 
puszczalnie odbiło się również 
na możliwościach przyszłych 
rokowań.

Kiedy na przełomie lat 1966—1967 
wytworzyła się atmosfera sprzy­
jająca rokowaniom, w Stanach 
Zjednoczonych dominowało fał­
szywe poczucie zwycięstwa — 
stwierdza Kennedy. Senator po­
wołuje się na wywiad udzielony 
w styczniu 1967 r. przez premiera 
Phan Van Donga, zastępcy redak­
tora naczelnego dziennika „New

Brytyjscy studenci poddają 
wątpliwość kwalifikacje brytyjskie 
go następcy tronu, księcia Char- 
lesa, upoważniające do studio­
wania w Cambridge. Studenci 
trzech uniwersytetów zgłosili wnio 
sek kwestionujący prawo księcia 
Charlesa do wpisania go w poczet 
studentów Trinity College.

Wniosek ten rozpatrzony zosta­
nie na ogólnokrajowej konferen­
cji Związku Studentów Brytyj­
skich, zwołanej na 24 listopada w 
Hargate

w

Niezadowolenie studentów wyni­
ka z faktu, że rezultaty dotych­
czasowej nauka następcy tronu są 
raczej przeciętne. Co najmniej 50 
tys. osób — stwierdza zgłoszony 
przez studentów wniosek — z po 
dobnymi wynikami nie będzie mo 
gło dostać się na uniwersytet

Studenci wysłali Charlesowi de­
peszę „gratulując” mu wyjątko­
wego szczęścia w dostaniu się na 
uniwersytet z takimi stopniami.

PAP

wszystkim działacze TPD, a 
więc członkowie zarządów od 
działów powiatowych i dziel­
nicowych oraz kół TPD. Dzię 
ki właśnie przybywaniu no­
wych kół, można rozwijać dzia 
łalność opiekuńczo-wychowaw 
czą wśród dzieci, także wiej­
skich. W ciągu tego roku przy 
było ponad 150 nowych kół. O- 
becnie jest ich ogółem 960. 
Do lepiej pracujących należy 
m. in. koło w Sierakowie (pow. 
Międzychód), które systema­
tycznie prowadzi zajęcia z 
dziećmi i udziela rozmaitych 
porad rodzicom.

W tym roku działalność 
TPD skierowana była głównie 
na poszerzanie pracy opiekun 
czo-wychowawczej. na wsi. Nie 
które zarządy, m. in. w powia 
tach, Chodzież, Gniezno. Ka­
lisz, Międzychód, Nowy To­
myśl realizowały te zadania z

wieniu pracy zarządów w po­
wiatach i dzielnicach. Zebra­
niu przewodniczył prezes ZO 
— J. Bartkowiak, a uczestni­
czył w nim także wiceprezes 
Zarządu Głównego TPD — S. 
Wojtas. Analizy pracy zarzą­
dów dokonał wiceprezes Za­
rządu Okręgu — H. Marciniak.

W Poznaniu i Wielkopolsce 
wiele zarządów wykazuje spo 
ro inwencji i ofiarności w roz 
taczaniu opieki nad dziećmi i 
młodzieżą. Zdarzają się jed­
nak i takie zarządy, które swo 
ją działalność ograniczają do 
organizowania imprez z okazji 
np. Dnia Dziecka. Toteż wie­
le miejsca w dyskusji poświę­
cono włączeniu do zarządów 
ludzi, którzy zagwarantują ak 
tywny udział w pracach TPD.

Na plenum wytyczono także 
kierunki działania na najbliż­
szą przyszłość, m. in. zwiększę 
nie współpracy z komisjami 
d. s. dzieci i młodzieży, działa 
jącymi przy komitetach FJN 
oraz pogłębiania pracy w śro­
dowisku wiejskim, (a)
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York Times” Salisbury’emu,
premier DRW powtórzył wówczas 
4-punktowy plan rozwiązania kon 
fliktu wietnamskiego i oświadczył, 
że te cztery punkty należałoby 
rozważyć jako wiążące wnioski, 
które powinny być brane pod u- 
wagę w dyskusji.

W następnym okresie, jak 
pisze autor, walki zaostrzyły 
się. Być może okaże się — za­
znacza Robert Kennedy — że 
ponoszone straty i usztywnie­
nie stanowisk uniemożliwią 
na pewien czas osiągnięcie po­
koju na drodze rokowań.

Ani całkowite wycofanie się z 
Wietnamu, ani drastyczna eska­
lacja wojny przewidująca m. in. 
inwazję na północ, nie stanowią 
możliwych do zrealizowania, czy 
pożądanych alternatyw rozwiąza­
nia wietnamskiego dylematu. Tyl 
ko negocjacje pozwolą nam na 
zakończenie walk bez pospieszne­
go wycofywania się... Położyłoby 
to również kres obciążeniom fi­
nansowym bez wielkiego uszczerb 
ku dla naszych pozycji w Azji i 
na całym świecie. (PAP)

całym oddaniem sprawie. Dzię 
ki temu na wielkopolskiej wsi 
istnieje już ponad
TPD.

Ostatnie tegoroczne 
nie plenarne Zarządu 
TPD, które odbyło się

480 kół

zebra- 
Okręgu 

w minio
ną niedzielę, poświęcono omó-

Adeńskie przetargi 
na temat przekazania władzy

Adeński Front Wyzwolenia (NLF) podał w niedzielę do 
wiadomości, że otrzymał od rządu brytyjskiego depeszę, w 
której Londyn wyraża zgodę ’ “
mat przekazania swej władzy

na rozpoczęcie dyskusji na te- 
w południowej Arabii.

Tendencje regresu 
w handlu NRD-MRF
Dziennik „Berliner Zeiitung* 

w artykule na temat współpra 
cy handlowej NRD — NRF pi­
sze w sobotę, że w ubiegłym 
roku wartość handlu zagranicz 
nego między obu krajami osiąg 
nęła — 2-155 min. marek i „o 
ile pozory nie mylą, tegorocz­
ne obroty nie tylko nie zwięk­
szą się, ale prawdopodobnie na 
wet spadną poniżej poziomu z 
1966 r.”.

Gazeta stwierdza, że w związ 
ku z tą sytuacją należy podkre 
ślić, iż główną przeszkodą ha­
mującą rozwój handlu są rosz 
czenia rządu NRF do wyłączno 
ści reprezentowania całych Nie 
mieć oraz stwarzania przez 
Bonn klimatu zimnej wojny, w 
którym — mimo starań rządu 
NRD i zainteresowanych kół 
gospodarczych — wymiana to-t 
warowa musiała spaść do nąj- 
ńiższej dopuszczalnej granicy, 
a nawet wykazać dalszą ten- . 
dencję spadkową. (PAP)

Koziołki plącą
W 548 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 12 listopada 
1967 r. wpłynęło 320.668 zakładów.
Fundusz 
529.102,— 
granych 
wygrane

wygranych wynosi
zł. Nie stwierdzono wy­
li stopnia. Suma na te 
podzielona została zgod-

nie z § 25 ust. 4 regulaminu PGL 
„Koziołki”. Stwierdzono: 1 wy­
graną „piątkę” w Poznaniu w wy 
sokoścl zł 270.005,—, 44 „czwórek” 
po zł 3.279,—, 49 „trójek premiowa 
nych” po zł 149,—, 2.106 „trójek” 
Do zł 49,—, 1.183 „dwójek premio­
wanych” po zł 25,—, 24.339 „dwó­
jek” po zł 5.—. Losowanie 549 gry 
odbędzie się w dniu 19 listopada
1967 r. w Wolsztynie na Rynku 
godz. 13. (K-8956)

KOZIOŁKI
2, 13, 19, 27, 49, dod. 30.

TOTO-LOTEK
8, 24, 38, 42, 43, 47, dod. 39

o

W Londynie natomiast — pi 
sze AFP — rzecznik Foreign 
Office zaprzeczył, jakoby ga­
binet brytyjski podjął już de­
cyzję o rozpoczęciu negocjacji 
z NLF. Agencja przypuszcza, 
że stanowisko brytyjskie od­
nośnie rozmów z NLF sprecy­
zowane zostanie przez mini-

Dalsze dymisie 
ot;cerów greckich
W Grecji trwa akcja maso­

wego zwalniania z sił zbroj­
nych oficerów podejrzanych o 
opozycyjne stanowisko wobec 
rządzącej junty wojskowej. W 
sobotę zakomunikowano ofi­
cjalnie, że następnych 17 ofice 
rów marynarki greckiej, w 
tym 10 komandorów, przenie­
sionych zostało w stan spoczyn 
ku. W ostatnich tygodniach 
zwolnionych zostało z wojska 
około 200 oficerów. (PAP)

stra Browna w czasie wtorko­
wych obrad Izby Gmin.

Jak wiadomo, NLF zwrócił 
się do Wielkiej Brytanii z żą­
daniem uznania go za jedyne­
go przedstawiciela ludności po 
łudniowo-arabskiej i powoła­
nia w ciągu 48 godzin dolega­

li cji do rozmów na temat prze- 
- kazania władzy. NLF proponu 

je, by rozmowy te odbyły się 
w Kairze, Algierze lub Gene­
wie. Z uwagi na to — pisze 
AP — że Wielka Brytania nie 
posiada stosunków dyploma­
tycznych z ZRA i Algierią, naj
bardziej 
miejscem 
newa.

W tym

prawdopodobnym 
negocjacji jest Ge-

samym czasie FLO-

W USA o Wietnamie
Kluby uniwersyteckie partii 

demokratycznej USA reprezen­
tujące 250 uczelni wypowiedzia­
ły się za wycofaniem wojsk 
amerykańskich z Wietnamu po 
łudniowego, bezwarunkowymi 
zaprzestaniem bombardowań

data na prezydenta USA. Na 
liście tej figurują następujące 
nazwiska: gubernatorzy Rom- 
ney, Rockefeller i Reagan, se­
nator Percy i Nixon.

w
DRW i nawiązaniem 
z NFW.

rozmów

Burmistrz Nowego 
John Lindsay zarzucił 
stracji amerykańskiej, 
dość energicznie szuka

Jorku, 
admini- 

że nie 
rozwią-

zania konfliktu wietnamskiego 
na drodze dyplomatycznej.

Były wiceprezydent USA Ni- 
xon, w wywiadzie prasowym 
twierdzi, że amerykańska opi­
nia publiczna coraz bardziej 
wrogo odnosi się do kontynuo­
wania wojny w Wietnamie z 
powodu niezręcznej polityki 
administracji Johnsona. Nixon 
oznajmił, że partia republikań­
ska ograniczyła do pięciu licz­
bę polityków, między którymi 
dokona wyboru swego kandy-

* 
niedzielę opublikowano

wyniki nowej ankiety Gallupa, 
z której wynika, że po raz 
pierwszy od 10 lat Amerykanie 
woleliby powierzyć rozwiąza­
nie najpoważniejszych proble­
mów raczej republikanom niż 
demokratom. 30 proc, wypo­
wiedziało się za republikanami, 
26 proc, za demokratami, 28 
proc, uważało, że obie partie 
mają takie same możliwości, a 
16 proc, nie wyraziło w ogóle 
opinii)

100 słuchaczy^ uni-Przeszło Iw OXV.VHCVX.jr 
wersytetu w Oxfordzie •ófiilaro-
wało krew dla wałczących 
Wietnamczyków. Krew zosta­
nie przesłana do dyspozycji 
Czerwonego Krzyża DRW i 
Czerwonego Krzyża Narodowe­
go Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego. (PAP)

SY, oskarżająca NLF o współ 
pracę z Brytyjczykami, zażą­
dała zwołania Rady Ligi Arab 
skiej. W nocie przesłanej za­
stępcy sekretarza generalnego 
Ligi Arabskiej, Sajed Nofalo- 
wi FLOSY stwierdza, że Wiel­
ka Brytania zamierza przeka­
zać władzę w Adenie „mario­
netkowemu rządowi”. Sekre­
tarz generalny FLOSY, Maka 
wi przesłał jednocześnie de­
peszę na ręce U Thanta, doma 
gając się podjęcia przez ONZ 
kroków, które zapobiegłyby 
pogarszaniu się sytuacji w A- 
denie. (PAP)

Alkohol jako narkotyk
W hinduskiej miejscowości 

Czandigarh zorganizowane zo 
stało seminarium poświęcone 
zapobieganiu alkoholizmowi.

Przemawiając na inaugura­
cji seminarium wicepremier 
Indii Morarji Desai wystoso-. 
wał apel, aby na całym świe­
cie traktowano alkohol tak sa 
mo jak opium. Wypowiedział 
on się zdecydowanie przeciw­
ko argumentowi jakoby zakaz 
alkoholu stanowił ogranicze­
nie swobód osobistych. To wła 
śnie alkohol — stwierdził De­
sai — staje na drodze swobód 
osobistych, ponieważ jego u- 
żytkownicy tracą świadomość.

Seminarium w Czandigarh 
jest pierwszym etapem kam­
panii na rzecz pełnej prohibi­
cji w Indiach. (PAP)

0 „czerwonych 
beretach'*

Na półkach księgarskich u-
kazała się książka, której au­
torem jest dowódca 6 Pomor­
skiej Dywizji Powietrzno-De- 
santowej, gen. bryg- Edwin 
Rozłubirski. Nosi ona tytuł: 
„Cień spadochronu” i składa 
się z 17 opowiadań, Ilustrują­
cych życie i służbę spadochro­
niarzy. (PAP).

Dzisiejszy serwis lnformacy|ny 
opracował Janusz Marciszewski.

Wyt uch bomby 
na pokładzie samolotu

Chwile grozy przeżyli pasa­
żerowie i załoga amerykań­
skiego odrzutowego samolotu 
pasażerskiego na pokładzie 
którego podczas lotu nastąpi­
ła eksplozja ukrytej bomby.

Samolot typu „Boeing 727” 
wystartował w niedzielę z Chi 
cago do San Diego w Kalifor­
nii. Na jego pokładzie znajdo­
wało się 78 pasażerów i 6 
członków załogi. W chwili, 
gdy maszyna znajdowała się 
nad miastem Alamosa w Kolo 
rado nastąpiła eksplozja w po 
mieszczeniach bagażowych 
Znajdujących się w tylnej czę 
ści samolotu. Wybuch spowo­
dował zniszczenie części baga 
źy i wyposażenia kobiny. Na 
szczęście nikt z podróżnych, 
ani też załogi nie doznał ob­
rażeń.

Samolot zdołał zgodnie z 
planem bezpiecznie wylądo­
wać w San Diego. Na lotnisku 
panował stan pogotowia — za 
alarmowano oddziały straży 
pożarnej i policji. I >.tych- 
mipst po lądowaniu wszczęto 
dochodzenie. (PAP)



Grecja 1967

SMUTEK ATEN
Grecja jest państwem, 

którego dzieje zwykło się 
mierzyć tysiącami lat.

Cóż, wobec wielowiekowej hi­
storii Aten, znaczy pół roku? A 
jednak właśnie ostatnie pół ro 
ku zmieniło w życiu narodu 
greckiego bardzo wiele.
•Przypominamy: 21 kwietnia 

junta wojskowa dokonała za­
machu stanu, osadzając w are 
szcie domowym aktualnego 
premiera i zarazem przywódcę 
prawicowej partii ERE — Ka 
nelopulosa. Zakazano działal­
ności partii politycznych, za­
wieszono prawa konstytucyj­
ne, rozwiązano 300 organizacji 
demokratycznych, zarządzono 
czystkę w armii i pośród nau­
czycielstwa, dokonano szeroko 
zakrojonych aresztowań.

Przewrót, mający zapobiec 
oczekiwanemu z końcem maja 
zwycięstwu wyborczemu partii 
centrystycznej i lewicy — po­
zostawał w ścisłym związku z 
planem „Prometeusz”, autor­
stwa CIA, dbałej o to, by w 
Grecji, niezwykle istotnej ba­
zie NATO na Morzu Śródziem 
nym, władzę sprawowały ele­
menty proamerykańskie. Król 
Konstantyn II, w trosce o tron, 
uznał reakcyjną juntę wojsko­
wą za podporę chwiejącej się 
monarchii; wydał szereg dekre 
tów, sankcjonujących „nowy 
ład”, zaprowadzany przez puł­
kowników. O

W ciągu minionych sześciu 
miesięcy wojskowi wprowadzi 
li rządy niebywałego terroru, 
jego ofiarami padło 40 tysięcy 
obywateli, skazanych na wię­
zienie lub pobyt w obozach 
koncentracyjnych. Aresztowa­
nia bynajmniej nie ograniczy­
ły się do reprezentantów, czy 
sympatyków lewicy; miejsca 
odosobnienia pełne są działa­
czy liberalno-mieszczańskiej 
partii Unia-Centrum. W kraju 
zamarło życie polityczne. Arbi 
tralna cenzura wojskowych 
miesza się do wszystkiego; po- 
ddaje się np. ocenie sztuki te 
atralne, nawet napisane 2 500 
lat temu...

Aktualną sytuację w Grecji 
wyraziście odmalował przy-. 
wódca parlamentarnej frakcji' 
norweskiej Socjalistycznej Par 
tii Ludowej — Finn Gustavsen, 
któremu się udało, wraz z dwo 
ma innymi deputowanymi skan 
dynawskimi, uzyskać zgodę na 
wyjazd do Aten. Gustavsen na 
łamach tygodnika „Oriente- 
ring” przytoczył przykłady ewi 
dentnych kłamstw premiera 
Koliasa, (dotyczyły one więź­
niów politycznych) i zacytował, 
nie wymagające komentarza, 
wypowiedzi aktualnego mini-

stra spraw wewnętrznych, bry 
gadiera Patakosa:

„Naród chce nas. Czy widzie 
liście gdzieś opór?” Albo: „Każ
dy rodzaj 
przeciwko

krytyki to wojna 
państwu”. Lub:

„Wyślemy ich (wszystkich, któ 
rzy nie podpiszą poniżającej de 
klaracji lojalności — wp) ra­
zem z rodzinami na bezludne 
wyspy”.

W ciągu kilku miesięcy, ja­
kie minęły od momentu sfor­
mułowania oświadczenia karlo
varskiego 25 partii komuni-
stycznych i robotniczych, pię­
tnującego antydemokratyczny 
i antynarodowy charakter prze 
wrotu w Grecji — z krytyką 
nowego reżimu ateńskiego wy 
stąpiła także Unia Międzyparla 
mentarna, a nawet Rada Euro 
pejska;. jej dwie komisje wypo 
wiedziały się przeciwko udzie­
leniu Grecji kredytów oraz 
przeciwko ewentualnemu jej 
przyjęciu do EWG, zanim nie 
zostaną tam przywrócone swo 
body demokratyczne. Jeszcze 
dalej we wnioskach poszła bry 
tyjska Labour Party, która na 
swej konferencji przyjęła wnio 
sek postulujący wyeliminowa­
nie Grecji z Paktu Północno­
atlantyckiego. Nawet Waszyn­
gton uczuł się zmuszony paro 
kroć napomknąć ogólnikowo o 
potrzebie „powrotu do zasad 
demokracji” w Grecji.

Bezwzględny terror, zastoso 
wany przez wojskowych, nie 
dał oczekiwanych wyników. 
Wzmaga się w kraju ruch opo 
ru, działa Patriotyczny Front 
Walki Przeciwko Dyktaturze. 
W Grecji m.in. w wyniku fali 
czystek i aresztowań, szerzy się 
korupcja. Kraj przeżywa gospo 
darczy regres: deficyt bilansu 
płatniczego wynoszący w u- 
biegłym roku milion dolarów, 
wzrósł w ciągu kilku miesięcy 
br. do 80 milionów. Wojskowi 
poczuli się zmuszeni do zasto­
sowania drastycznych ograni­
czeń w zużyciu prądu przez oby 
wateli (o 30 proc.) i gospodar­
kę. Jednocześnie junta podej­
muje gorączkowe kroki dla u- 
mocnienia swej władzy.

Z końcem września Patakos 
podał do wiadomości, iż wyło­
niono 10-osobową komisję dla 
przygotowania w terminie do 
połowy grudnia projektu no­
wej konstytucji. W przyszłym 
foku miałoby zostać rozpisane 
referendum, dotyczące jej przy 
jęcia. Patakos nie wspominał 
natomiast ani słowem o ewen 
tualnym zniesieniu stanu wo­
jennego w Grecji.

Ostatnio dekret królewski

przyznał płk. Papadopulosowi 
uprawnienia, stawiające go po 
nad premierem: od tej pory 
pułkownik kieruje organem, 
koordynującym politykę rządu 
w sprawach obrony narodowej, 
bezpieczeństwa, finansów, o- 
światy i spraw socjalnych. Pa 
padopulos przejął także szereg 
kompetencji dotyczących admi 
nistracji terenowej. Co więcej, 
wszelkie projekty uchwał i za 
rządzeń, muszą być przezeń pa 
rafowane, nim zostaną przędło 
żonę królowi czy premierowi.

W przeddzień opublikowania 
dekretu, dającego niebywałe u 
prawnienia Papadopulosowi, 
zrezygnowało czterech mini­
strów, a w tymże dniu złożył 
dymisję minister spraw zagra­
nicznych, Ikonomu-Guras. W 
Atenach panuje przekonanie, 
iż odeszli oni pod presją woj­
skowych, eliminujących cywi­
lów z rządu.

Wszystko to odbywa się w 
atmosferze flirtu „czarnych puł 
kowników” z Waszyngtonem. 
Były szef misji wojskowej USA 
w Grecji, gen. James van 
Fleet, nazwał# ateńską juntę 
„wielkim rządem wojskowym” 
i domagał się „przyklaśnięcia 
jego działalności”. Prezydent 
Johnson przyjął na audiencji 
nowego ambasadora Aten w 
USA. Wojskowi zawarli umo­
wę z jednym z koncernów a- 
merykańskich, dotyczącą inwe 
stycji na sumę 250 min dola­
rów. Z początkiem październi 
ka opracowano w Waszyngto­
nie projekt ustawy, przewidu­
jący możliwość wypożyczania 
przez rząd USA innym pań­
stwom — okrętów wojennych. 
Nie ulega wątpliwości że kon­
flikt bliskowschodni przydał 
greckiej bazie NATO znaczenia 
w oczach Pentagonu.

Tymczasem król Konstantyn 
II, władca młody (27), ożeniony 
z jeszcze młodszą duńską księ­
żniczką Anną-Marią, zdaje się 
być w sprawach losów kraju 
wyręczany przez grupę prawi 
cowych wojskowych. Miłośnik 
sportu (złoty medalista w że­
glarstwie na Olimpiadzie w 
1960) i podróży, demonstruje 
poglądy za pomocą królewskie 
go herbu, wymalowanego na 
swoim samolocie i swoich sa 
mochodach (ma ich 70), opatrzo 
nych sloganem: „Moją siłą jest 
uczucie dla ludu”...

WIESŁAW PORZYCK1

znajdują się 
reprezentanci 
K. Danczow- 
P. Janowski.

etapu 
m. in. 
Polski: 

ska i

Fot. —
K. Przychodzki

Przed finałem

Posrod dziesięciu 
kandydatów zakwa­
lifikowanych do III

Tegoroczny konkurs bije 
wszelkie rekordy powodze­
nia. Sala jest ciągle peł­

na, rano i po południu. Przycho­
dzi zwłaszcza dużo młodzieży. 
Rozmawiając z jurorami zagra­
nicznymi, odniosłem wrażenie ich 
niekłamanego podziwu dla po­
ziomu artystycznego imprezy. Pod 
kreślą się fakt wyjątkowej odpo­
wiedzialności repertuarowej kon­
kursu, wymagającego od adep­
tów nie byle jakich kwalifikacji 
muzycznych i wirtuozowskich, wy­
czucia różnych epok i stylów; od 
Bacha do współczesności.

Komputery rozdzielają 
zamówienia w hucie
Maszyny matematyczne

wprzągnięto już na stałe do 
pracy w służbie hutnictwa. 
Ich zastosowanie do optymal­
nego rozdziału zamówień na 
wyroby walcowane między po 
szczególne zespoły walcowni­
cze w hutach stanowi jedno z 
najważniejszych przedsięwzięć 
organizacyjnych w hutnictwie 
po VII Plenum KC -PZPR i 
pierwszy, ważny krok w kie­
runku automatyzacji zarządza 
nia tym przemysłem.

W tym roku komputery wy 
korzystano do rozdziału zamó 
wień w walcowniach bruzdo­
wych na wyroby ze stali zwy 
kłych, a począwszy od I kwar 
tału 1968 r. obejmie się rów­
nież tym systemem wyroby ze 
stali jakościowych. W przy­
szłym roku przy pomocy kom 
puterów rozdzielać się będzie 
ok. 4 min. ton wyrobów wal­
cowanych, a do końca obecnej 
5-latki całość produkcji hut­
niczej. PAP

terałara LfL&łee^n&-p&l(łijezna
iemcy. Ten problem jest dla Eu­
ropy równie aktualny dzisiaj 
jak przed 22 laty. Bo powstanie 

dwóch państw niemieckich, zmiana 
układu sił w Europie, przesunięcie 
granic świata socjalistycznego na za­
chód — wszystko to wpłynęło na no­
we oblicze naszego kontynentu. Pow­
stanie pokojowej Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej i jednoczesne 
odrodzenie militarystycznych i impe­
rialistycznych aspiracji w Niemiec­
kiej Republice Federalnej sprawiają, 
że problem niemiecki jest dla powo­
jennej Europy jednym z podstawo­
wych zagadnień jej bezpieczeństwa.

To wszystko rodzi zapotrzebowanie 
na wiedzę o Niemczech i Niemcach. 
Tę wiedzę wzbogacają niedawno wy­
dane trzy publikacje.

POLSKA A PROBLEM NIEMIEC. 
Polska jest szczególnie zainteresowa­
na utrwaleniem bezpieczeństwa euro 
pejskiego, a w jego ramach — poko­
jowym rozwiązaniem problemu nie­
mieckiego. Nie pomijaliśmy i nie po­
mijamy żadnej sposobności, by przy­
czynić się do ułożenia stosunków z 
Niemcami dla dobra bezpieczeństwa 
europejskiego a tym samym i włas­
nego. Obecnie bardziej niż kiedykol­
wiek potrzebne jest spojrzenie na sta 
nowiska, inicjatywy i argumentację 
rządu polskiego wobec problemu Nie­
miec w całym okresie powojennym. 
Teraz, kiedy rząd boński usiłuje przed 
stawiać Polskę jako to państwo, któ­
re uniemożliwia unormowanie stosun 
ków z NRF, warto tym bardziej spoj­
rzeć na fakty i dokumenty świadczą­
ce o naszych właśnie inicjaty­
wach zmierzających do pokojowego 
rozwoju powojennych Niemiec.

Takim przeglądem stanowiska Pol­
ski wobec problemu Niemiec w latach 
1945—65 jest książka Andrzeja Sko­
wrońskiego*). Autor podjął trud ozna 
czenia zasadniczych etapów rozwoju 
stanowiska Polski wobec Niemiec. 
Przedstawia więc etap pierwszy jako 
kształtowanie się nowego polskiego 
programu wobec problemu Niemiec: 
powojenna granica polsko-niemiecka, 
Niemcy a bezpieczeństwo europejskie. 
Drugi etap — to starania Polski o 
pełną realizację w skali międzynaro­
dowej postanowień poczdamskich.

Początkiem trzeciego etapu jest dla 
Skowrońskiego powstanie w 1949 r.

bliska przyglądał się rozwojowi sytua 
cji w państwie bońskim. Jest to pu­
blicystyczna, napisana żywym języ­
kiem reportażu, interpretacja zjawisk 
i wydarzeń, z którymi autor sam się 
zetknął. Na kartach książki znajdu­
jemy przede wszystkim galerię portre 
tów polityków bońskich, barwną choć 
mało chlubną; poznajemy ich nie tyl­
ko z działalności na oficjalnej scenie 
politycznej, ale i od kulis. Takie jest 
bowiem założenie tej książki, która 
przedstawia dziedzictwo głównego 
jej bohatera Konrada Adenauera, dzie 
dzictwo, które teraz Georg Kiesinger 
po przejęciu pałeczki od Erharda, re­
alizuje nadal, nie wyrzekając się żad­
nego z dawniejszych elementów poli-

Niemcy i my
dwóch państw niemieckich. Czwarty 
etap, którego początek oznacza autor 
zakończeniem przez Polskę stanu woj 
ny z Niemcami (1955 r.), jest dalszym 
świadectwem naszej woli stworzenia 
warunków sprzyjających normaliza­
cji naszych stosunków także z Niem­
cami Zachodnimi.

Książka Skowrońskiego wskazuje 
czytelnikowi podstawową literaturę 
tak wciąż aktualnych dla nas zagad­
nień i sama zawiera (trzecia część ob­
jętości) 92 dokumenty bądź wyjątki z 
nich.

NRF — SCENA i KULISY. Inna w 
swoim rodzaju jest książka Henryka 
Kassyanowicza**), który przez 8 lat, 
jako korespondent prasy od 1956 r., z

tyki bońskiej wobec NRD i państw 
soc j alisty cznych.

Warto sięgnąć po tę książkę, którą 
określić można mianem reportażu 
faktograficznego, nie stroniącego przy 
tym od anegdoty, wzbogaconego oso­
bistymi przemyśleniami autora.

JAK TO BYŁO PRZED 49 LATY. 
Sporo analogii nasunąć się musi czy­
telnikowi pracy Jana Wąsickiego, któ

O

We wszystkich trzech etapach 
dominuje nazwisko Henryka Wie­
niawskiego, patrona imprezy. I 
przede wszystkim jego kompozy­
cje grają konkursowicze. Właśnie 
tak być powinno. W II etapie 
wszyscy realizują obowiązkowo 
jeden z „Kaprysów op. 10” (do 
wyboru) i jeden z „Polonezów”. 
Utwory mistrza naszej literatury 
skrzypcowej są łubiane przez 
młodzież muzyczną — nie tylko 
polską — dla swej elegancji, bra­
wury, ale i specyficznej nuty li­
rycznej. W „Kaprysie” zabłyszczeć 
można opanowaniem strony tech­
nicznej gry. W „Polonezie" zaim­
ponować sarmackim, zadzierży­
stym rytmem wspaniałego tańca. 
Ciekawe, że spośród aż 12 utwo­
rów dowolnych, kandydaci wybie­
rali najczęściej „Scherzo — Ta- 
rantellę” Wieniawskiego. Inna 
sprawa, że dla słuchacza nie jest 
rewelacją gdy wszyscy popisują 
się z tym samym programem’ Ale 
znowu jakie otwierają się możli­
wości porównywania, za czym au­
dytorium wręcz przepada!

Bo jednak inaczej interpretują 
przedstawiciele szkoły polskiej, a 
inaczej — radzieckiej. Nasi rodzi­
mi skrzypkowie grają jakby ostroż 
niej, spokojniej, ekspresyjnie zi­
mniej (wyjątki potwierdzają re­
gułę). Rosyjskie muzykowanie do­
puszcza większą swobodę narra-

cji indywidualnej, nawet pewn$ 
egzaltację, oczywiście przy zwró­
ceniu uwagi na wszystkie rygory 
czystości stylu i żelazny rytm. W 
takim ujęciu nawet wielce odpo­
wiedzialna pozycja II etapu, dłu­
ga, pełna głębokiej powagi So­
nata B-dur Geminianiego (włoski 
odpowiednik Bacha) tętni młodo­
ścią i werwą. Tak grali A. Mielni­
ków i M. Bezwierchnyj (ZSRR). U- 
czekający „Kaprys nr 24" Pagani­
niego (w kunsztownym opracoj 
waniu Szymanowskiego) lub ar- 
cytrudna „Campanella" Pagani­
ni — Kochański to jeszcze jedna 
rafa do przebycia czyli egzamin 
możliwości technicznych uczestni­
ków turnieju. Po staro klasycznym 
Geminianim i różnych XIX-wiecz- 
nych błyskotliwościach, z całą sa­
tysfakcją z kolei słucha się inte­
resujących poszukiwań dźwięko­
wych Szołowskiego, Spisaka lub 
Bacewiczówny (grupa utworów 
„do wyboru”).

W jednodniowej przerwie mię­
dzy I a II etapem wystąpiła Fil­
harmonia z uroczystym wieczo­
rem symfonicznym, dla uczczenia 
50-lecia Rewolucji Październiko­
wej. Po raz pierwszy w naszym 
mieście odtworzono kantatę D. 
Szostakowicza „Stienka Razin”, 
opowieść o straceniu w Moskwie 
(1671 r.) kozackiego atamana, 
bohatera wojny chłopskiej. Kom­
pozycja wyraźnie nawiązuje do 
rodzimych tradycji Musorgskiego 
i Borodina, obfitując w partie 
uderzające swą dramatycznością 
typu operowego i ostrym realiz­
mem. Sugestywnie śpiewali; 
Spółdzielczy Chór Mieszany im. 
Moniuszki oraz obdarzony efek­
townym basem H. Łukaszek. Po­
żądany kontrast stanowiła filmo­
wa suita „Porucznika Kiże", mu­
zyka omalże romantyczna w swej 
płynności kantyleny, chociaż nie 
jest to „najlepszy Prokofiew”, ten 
od fascynującej „Surty scytyjskiej" 
lub „Romea i Julii". Solista wie­
czoru, zarazem juror V Konkursu 
H. Szeryng grał z orkiestrą „Kon­
cert skrzypcowy D-dur” Czaj ko w- 
skiego. Chyba wszystkich oczaro­
wał pięknością swojej frazy, spon 
tanicznej, mówiącej tak wiele 
(szczególnie w poetyckiej „Cao-. 
zonetcie").

Całością imprezy kierowała raz 
ważna i opanowana batuta dyr. 
R. Satanowskiego, który wydobył 
niemało groźnego wyrazu z kan­
taty o „Stience Razinie”, umiejęt­
nie podkreślił groteskowy dowcip 
„Porucznika Kiże” oraz dyskret­
nie towarzyszył z orkiestrą pod­
czas „Koncertu D-dur”.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Poznań ważnym ośrodkiem
techniki

Wszystkie wysoko rozwinięte 
kraje świata wprzęgają w 
służbę swych przemysłów 

technikę jądrową. Czynią to zaś 
nie ze względu na modę, lecz dla 
tego, że się im to opłaci. Maleń­
kie baryłeczki izotopów, często nie 
większe niż główka od szpilki, od­
powiednio opancerzone i wkompo­
nowane w aparaturę, stały się o- 
becnie najbardziej precyzyjnymi, 
niezawodnymi i długowiecznymi 
narzędziami automatycznych po­
miarów, regulacji i kontroli pro-

ówczesnej granicy polsko-niemiec­
kiej, a składała się z niegraniczących 
z sobą obszarów. Prof. Wąsicki zba­
dał genezę i zadania tej niezwyczajnej 
prowincji, która miała stale przypo­
minać utracone przez Niemcy zie­
mie.

Ten rejon administracyjny o nazwie 
dawnych prowincji pruskich, które po 
okresie zaborów wróciły do Polski, 
miał przypominać myśl o odwecie, 
myśl, z którą tamtejsi Niemcy wystą­
pili już niemal w dniu zakończenia 
wojny. Na terenie Grenzmark miały 
się przygotowywać kadry niemieckich 
nacjonalistów do obsadzenia urzędów 
na ziemiach, które miały ponownie 
być zagarnięte Polsce. To tu rozwija­
ły działalność organizacje prowadzą­
ce pracę propagandową i pseudonau­
kową na rzecz rewizji granic ukształ­
towanych w wyniku traktatu wersal­
skiego.

Prof. Wąsicki słusznie wskazuje 
w swej pracy na współzależność 
prześladowań ludności polskiej, któ­
ra stanowiła 4 procent ogółu 
mieszkańców Grenzmark, z za 
daniami, jakie postawiono przed tą 
prowincją. I chociaż omawia prze­
szłość, przy czytaniu jej jak żywe 
echo nasuwa się porównanie z dzisiej 
szym rewizjonizmem, tak troskliwie 
pielęgnowanym w NRF. Bo Niemcy 
imperialistyczne zawsze były 
i są do dzisiaj państwem rewizjo­
nistycznym.

TADEUSZ KACZMAREK
, . -. - . - - ♦) Andrzej Skowroński — „Polska a

ry Jako bodaj pierwszy zajął się przy- problem Niemiec 1945—1965”. Polski Insty-
czynami ustanowienia w 1918 r. pro­
wincji Grenzmark Posen — West-

tut Spraw Międzynarodowych. Książka i 
Wiedza. Nakład 3740. Str. 316. zł 30.

~ , **) Henryk Kassyanowiczpreussen***). Dotychczas sporo prac Federalna. Scena i kulisy”.
poświęcono sytuacji ludności polskiej

— „Republika 
Czytelnik. Na-

jądrowej
dukcji. Podobnym celom służy sy 
stem tzw. atomów znaczonych.

Polska także wkroczyła na dro­
gę wykorzystywania techniki ją­
drowej, a Poznań stał się ważnym 
ośrodkiem krzewienia wiedzy w 
tej dziedzinie. W 1964 roku, z i- 
nicjatywy miejscowego kierowni­
ctwa NOT, powstał- społeczny ko­
mitet techniki jądrowej, 
składający się z wybit­
nych inżynierów, którym po­
wierzono dwa zadania: przygoto­
wywanie kadr do stosowania izo­
topów oraz nakłaniania fabryk do 
ich instalowania.

Ten społeczny komitet, którego 
pracą kierują: dr inż. B. Wojcie- 
chowicz, inż. B. Jarnot oraz inż. 
L. Gasiński, ściśle współpracuje z 
Poznańskim Biurem Urządzeń 
Techniki Jądrowej.

Osiągnięcia Poznania są godne 
uwagi. Komitet ma na swym kon­
cie 33 wygłoszone odczyty, 6 po- 
kazów filmowych, 24 referaty na 
specjalnie organizowanych nara­
dach przemysłowych oraz roczne 
seminarium (700 godzin zajęć) z 
zakresu stosowania techniki jądro 
wej i obchodzenia się z aparatu­
ra izotopową dla licznej gruoy o- 
sób z przemysłu, biur projekto­
wych, uczelni itd. Seminarium to 
ukończyły z dobrymi wynikami 54 
osoby. Obecnie są one jakby po­
pularyzatorami techniki jądrowej 
w swoich zakładach. Uczą innych.

Ponieważ poznański komitet tech 
niki jądrowej powstał jako jeden 
z pierwszych w kraju, zaczęto się 
do niego zwracać po radę i po­
moc z innych województw. Z jego 
inspiracji powstały też podobne- 
komitety w Bydgoszczy i Lublinie 
oraz wzmogło się zainteresowanie 
urządzeniami techniki jądrowej w 
północno-zachodniej części kraju.

Popularyzatorsko - szkoleniowa 
działalność komitetu przynosi efek 
ty Jeśli np. w 1965 roku Poznań­
skie Bimo Urządzeń Techniki Ją­
drowej zainstalowało w fabrykach 
60 urządzeń izotopowych (głównie 
przeKajnik^w, mierników, liczni­
ków, datowników i wykrywaczy 

40 w roku ubiegłym już 
150, a w I półroczu br. prawie 100 

z czego połowę w Wielkopolsce, 
a pozostałe w innych miastach.

Icez mimo tych bezspornych ®- 
fektów społecznej pracy człon­
ków komitetu, w stosowaniu tech 
n>ki jądrowej stawiamy dopiero 
p.erwsze kroki. Wyóaje się więc, 
?e teraz poi o na płuni&tów, pro­
jektantów i komisje oceny projek 
tów inwestycyjnych. Każdy nowy 
i modernizowany obiekt gospodar­
czy, jeśli tylko odpowiada warun­
kom. powinien być wyposażany w 
najnowszą aparaturę izotopową. 
Grunt został bowiem przygotowa­
ny.

kład 4280. str. 260. ilustr., zł 20.
w tej prowincji, która ciągnęła się na ^biST Towarzystwo
przestrzeni 300 kilometrów wzdłuz Naukowe. Nakład 1000, str. 176, zł 30.
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Dziesięciolecie TŚM

Rodzina światła i szczęśliwa
Wtym miesiącu mija 10 lat 

od utworzenia Towarzy­
stwa Świadomego Macie 

rzyństwa. Jest to dobra okazja 
do przyjrzenia się jego dzia­
łalności: co zrobili, jak zrobili
jaki wpływ wywarli
dziedzinę 
dzyludzkich,

stosunków 
które

na 
mię-

i oporniej od innych j 
się wpływom postępu : 
nego.

W momencie swego ] 
ńia TŚM miało już 

kawałek historii

wolniej 
poddaje 
społecz-

powsta-

pokątnie pod grozą śmierci lub 
długotrwałej choroby. W nastę 
pnych latach, kiedy bezpłatne 
poradnictwo przejęły wszystkie 
poradnie „K”, izby porodowe 
oraz oddziały ginekologiczne 
w szpitalach, korespondencja 
TŚM sukcesywnie malała. Mi­
mo to odpowiedziano łącznie 
na ponad 35 tys. listów i wy­
słano zainteresowanym dzie­
siątki tysięcy broszur uświada 
miających.

Wydawnictwa TŚM

pisarza i społecznika, przestało 
istnieć. Więcej: naszą „służbę 
kobietom”

postawiono za wzór

WTOREK, 14. XI. 1967 L, godz. 
9.55 — klasa I licealna — JĘZYK 
POLSKI — TYTUS M. PLAUTUS 
— „ŻOŁNIERZ SAMOCHWAŁ”.

Wstęp do inscenizacji fragmen­
tów sztuki zawiera podstawowe 
wiadomości o komedii plautow- 
skiej oraz jej wpływie na kome­
dię europejską, a w tym i polską. 
Chodzi tu przede wszystkim o ty­
py bohaterów Plauta, w których 
dopatrywać się można pierwowzo 
rów wielu postaci z „comedia dell’ 
arte”, potem komedii Moliera, a 
także fredrowskiego Papkina (ze-

Telewizyjny program
audycji szkolnych

Było kontynuatorem idei, 
jaką w latach międzywojen­
nych krzewili Boy-Żeleński i 
dr Budzyńska-Tylicka, kierow­
niczka pierwszej w kraju, war 
szawskiej poradni świadomego 
macierzyństwa. Podobne po­
radnie rozpoczęły wówczas 
działalność w paru innych mia 
stach uprzemysłowionych: w 
Krakowie, Łodzi, Częstocho­
wie, Będzinie. Ich. pracę prze­
cięła wojna. Nawiązano do niej 
dopiero gdy w 1956 r. Sejm u- 
chwalił Ustawę o dopuszczal­
ności przerywania ciąży. Sy­
gnałem alarmowym dla podję 
cia powszechnej akcji uświada 
miającej była sytuacja w ro­
ku 1955, kiedy ilość poronień 
szacowano na pół miliona, z 
czego tylko 20 tysięcy dokona­
no w szpitalach, a 80 tys. przy 
padków zgłoszono w momencie, 
gdy po zabiegu stan zdrowia 
pacjentek wymagał natychmia 
stowej interwencji szpitalnej.

Wybrany w listopadzie 1957 
roku zarząd TŚM nakreślił na 
stępujące kierunki działania: 
popularyzację metod zapobiega 
nia ciąży, krzewienie kultury 
seksualnej wśród dorastającej 
młodzieży, poradnictwo przed­
małżeńskie oraz poradnictwo 
i pomoc lekarska w trudnoś­
ciach pożycia seksualnego.

Pierwszym odzewem społecz 
nym na powstanie TŚM były 
listy. Na adres Towarzystwa 
zaczęła napływać ogromna 
poczta

około tysiąca listów

to drugi wielki rozdział akty­
wności. Pierwsze masowe na­
kłady ukazały się już w począt 
ku 1958 r„ wśród nich broszu­
ra dr Jadwigi Beaupre „Jak 
zapobiegać ciąży”. Następne 
edycje poświęcono zagadnie­
niom wychowania seksualnego, 
poradnictwa przedmałżeńskie­
go, niepłodności, higieny ko­
biet, pielęgnowania i żywienia- 
niemowląt. Łącznie w latach 
1958—67 ukazało się 8 milio­
nów 695 tys. egzemplarzy bez 
płatnych oraz 3 min 397,5 tys. 
egzemplarzy wydawnictw płat 
nych, w cenie zbliżonej do ko 
sztu pudełka tanich papiero­
sów. Oprócz tego TŚM wydaje 
dwumiesięcznik „Problemy ro­
dziny” przeznaczony dla leka­
rzy i aktywu społecznego.

wszystkim innym organiza 
cjom krajowym. Uczyniła to w 
ubiegłym roku pani Joan Re- 
ttie, sekretarz Regionu Europy 
i Bliskiego Wschodu Między­
narodowej Federacji Planowa­
nia Rodziny, akcentując zwła 
szcza dwa momenty: współpra 
cę TŚM z całą służbą zdrowia 
i masowymi organizacjami spo 
łecznymi oraz objęcie progra­
mem działania szerokiej próbie 
matyki rodzinnej.

Właśnie ta problematyka stoi 
w centrum uwagi Towarzys­
twa u progu jego drugiego 
dziesięciolecia:
kultura współżycia w rodzinie.

miesięcznie
przede wszystkim ze wsi i ma 
łych miast. Pisały przeważnie 
kobiety, matki wielodzietne, 
przed którymi otworzyła się na 
dzieją wyrwania z „piekła ko­
biet” — ciąż,. likwidowanych

■

Utarty zwyczaj każę

aby jubilatowi mówić rzeczy 
miłe i podnoszące na duchu. 
Należy się to również Towa­
rzystwu Świadomego Macie­
rzyństwa, tyle że... ono tego nie 
potrzebuje. Podstawowy cel, 
dla którego powstało, został 
osiągnięty wcześniej niż ocze­
kiwano. Do wyjątków należą 
dziś kobiety i dorastające dzie 
wczęta, do których nie dotarła 
informacja, że w kwestiach 
rozrodczości nie muszą ulegać 
ślepo siłom natury. Że mogą 
i powinny świadomie planować 
powiększenie rodziny w opar­
ciu o pomoc lekarzy, położnych 
i specjalnie przeszkolonych pie 
lęgniarek. I, że w przypadku, 
gdy będą chciały usunąć ciążę, 
nie są skazane na „babki”, 
lecz mogą dokonać zabiegu 
bezpłatnie i bezpiecznie w szpi 
talu albo w izbie porodowej. 
„Piekło kobiet” takie, jakim je 
widział Boy i przeciw jakiemu 
występował z pasją wielkiego

We wszystkich wojewódz­
twach członkowie TŚM współ 
nie z nauczycielstwem organi­
zują pogadanki z zakresu wy 
chowania seksualnego dla mło 
dzieży szkół licealnych i tech­
ników, dla studentów i słucha 
czy szkół pedagogicznych, dla 
młodego aktywu wiejskiego, 
dla poborowych itd. Oddział 
łódzki posunął się dalej: zao­
patruje biblioteki szkolne w ze 
stawy popularnej literatury na 
tematy rodzinne. Przy urzę­
dach stanu cywilnego organi­
zuje się dyżury poradnictwa 
przedmałżeńskiego, a Łódź, ja­
ko pierwsza, rozpoczęła szkole 
nie przyszłych ojców w pielę­
gnowaniu niemowląt i małych 
dzieci. Zainicjowane w Pozna­
niu rodzinne porady telefonicz 
ne objęły już kilka innych po­
radni wojewódzkich, proble­
my współżycia rodzinnego sta 
ły się tematem pogadanek le­
karskich dla załóg statków Pol 
skich Linii Oceanicznych. I tak 
dalej.

W sumie — wciąż nowe ini­
cjatywy i coraz szerszy krąg 
społeczny osób, zwłaszcza mło­
dych, do których dociera wie-' 
dza o życiu m^ł^eńskim i ro­
dzinnym kształtowanym śv/‘a- 
domie.

A wszystko zaczęło sio rd gar 
stki zapaleńców, któr^- nrze 7 
10 laty podpisali program 
TŚM!

IRENA FRĄCKOWIAK

spolenie postaci 
niarzem).

WTOREK, 14. 
11 — kl. IV — 
LECKIEJ”. *

Program ma 
niom krajobraz

bufona z piecze-

XI. 1967 r., 
„NA ZIEMI

godz. 
KIE-

przedstawić 
tej ziemi, m.

ucz- 
. in.

Góry Świętokrzyskie, folklor lu­
dowy oraz jedyne w Polsce Mu- 
zeum Zegarów Słonecznych w Ję­
drzejowie. Ponadto pokażemy sie­
dzibę województwa — Kielce, roz 
wój tego miasta w Polsce Ludo­
wej oraz zabytkowy i malowniczo 
położony Sandomierz.

WTOREK, 14. XI. 1967 r., godz. 
11.55 — klasy V—VI — JĘZYK POL 
SKI — O MIEJSCE WŚRÓD LU-
DZI .PIERWSZE SYMPATIE”,

Program podejmuje kontrower­
syjne problemy wychowawcze z 
życia młodzieży. Jednym z nich, 
nastręczającym zresztą szczególne 
trudności wychowawcom, jest za­
gadnienie rodzenia się pierwszych 
sympatii wśród dziewcząt i chłop­
ców. Ten właśnie problem jest te­
matem widowiska napisanego 
przez Janusza Domagalika.

Środa, 15. xi. 1967 r., — godz.
9.55 — klasa VII — WYCHOWA-
NIE OBYWATELSKIE 
DZAMY PGR”.

,ZWIE-

Treścią programu są sprawy po­
stępu technicznego i intensyfika­
cja produkcji rolnej — na przy­
kładzie jednego z państwowych go 
spodarstw rolnych. W reportażu 
przedstawimy i porozmawiamy z 
najlepszymi specjalistami o orga­
nizacji pracy w PGR, o warunkach 
bytowych i socjalnych, a także o 
kontaktach z mieszkańcami oko­
licznych wsi'.

ŚRODA, 15. XI. 1967 r., — godz. 
11.55 — klasa VIII — FIZYKA — 
„O ŁADUNKACH ELEKTRYCZ­
NYCH”.

CZWARTEK, 16. XI. 1967 r. godz. 
9.55 — klasa VI — JĘZYK POLSKI* 
— „SPOTKANIE Z WANDĄ ŻÓŁ­
KIEWSKĄ”.

Głównym tematem spotkania z 
pisarką są jej książki, które mło­
dzież zna, zalecane programem 
nauczania. Fragment „Drogi przez 
ogień” odczyta aktor w powiąza­
niu z dokumentalnymi zdjęciami z 
czasów wojny domowej w Hiszpa­
nii. Autorka opowie o okoliczno­
ściach powstania książki, skomen­
tuje swoje zainteresowania pisar­
skie, początki twórczości literac­
kiej oraz podzieli się z młodzieżą 
planami twórczymi na przyszłość.

lub jej braku itp. Włączniki te 
znane są w tecłinice pod nazwą 
czujników. W toku realizacji pro 
gramu zostaną przytoczone przy­
kłady „automatów” ułatwiających 
kontrolę i wykonujących niektóre 
określone czynności człowieka.

PIĄTEK, 17. XI. 1967 r., godz.
11.55 — klasa V — WYCHOWANIE 
PLASTYCZNE — „RZEŹBA”.

Program omówi zależność for­
my przestrzennej od tworzywa, 
narzędzi i funkcji — techniczne za 
gadnienia kształtowania form pla- 
stycznycn.

SOBOTA, XI. 1967 r., godz.
10.55 — kl. V1H — NAUKA O 
CZŁOWIEKU — „OD ŚNIADANIA 
DO KOLACJI”.

CZWARTEK, *16. XL 1967
godz. 10.55 — klasa VI — HISTO-
RIA ,SZTUKA POLSKA W E-
POCĘ ODRODZENIA”,

Reportaż z zamku na Wawelu u- 
każe uczniom sztuki mistrzów wło 
skich i polskich. Inscenizacja fra­
gmentów życia na dworze królew­
skim w pięknej oprawie architek­
tonicznej renesansu udostępni po­
znanie obyczajów dworu ostatnich 
Jagiellonów.

Program przedstawi specyficzne 
szczegóły budowy związane z 
czynnościami układu pokarmowe­
go. Mowa będzie też o tyra, jak 
się racjonalnie odżywiać, podane 
zostaną przykładowe jadłospisy.

SOBOTA, 18. XI. 1967 r., godz. 
12.45 — klasa VIII — GEOGRAFIA 
— „NOWY JORK”.

PIĄTEK, 17.
9.55 klasa

XI.
VII

TECHNICZNE — 
URZĄDZENIACH 
CYJNYCH”.

1967 r., godz.
— ZAJĘCIA 

„CZUJNIKI W 
SYGNALIZA-

Program ten będzie wstępem do 
poznania zasad działania i projek 
towania prostych w budowie „au­
tomatów urządzeń sygnalizu­
jących pod wpływem zadziałania 
na nie określonych bodźców. Pro­
gram omówi i wskaże konstrukcje 
niektórych włączników działają­
cych na określone bodźce, np. tem 
peratury, wilgoci, poziomu wody

Nowy Jork, to największa aglo­
meracja miejska świata. Obszar 
wydzielonego dla celów statystycz 
nych zespołu miejskiego Nowego ' 
Jorku ma powierzchnię około 
10.000 km kw. i ponad 15 milionów 
mieszkańców. W granicach admi­
nistracyjnych miasta żyje ponad 
8 milionów ludności. Omówione 
będą następujące tematy: charak 
terystyczne wieżowce Nowego Jor 
ku — drapacze chmur; ruch ulicz­
ny; komunikacja miejska; prze­
mysł w Nowym Jorku; główne 
centrum finansowe i handlowe 
świata kapitalistycznego; najwięk 
szy morski port świata; stosunki 
ludnościowe; jedno z najwięk­
szych skupisk Polonii.

Bulwary naszych stolic

Nagroda Płocka
Jak już parokrotnie pisaliśmy, 

w listopadzie odbędą się w na­
szym kraju imprezy wchodzące w 
skład II Międzynarodowego Festi­
walu Współczesnej Piosenki Estra 
dowej Krajów Socjalizmu. Polski 
etap konkursu będzie miał nazwę 
„Bulwary naszych stolic”, a jeden 
z koncertów odbędzie się 24 hm. 
w Poznaniu.

Finałowy koncert polskiego eta 
pu ma się odbyć 26 hm. w Płoc­
ku. W związku z tym społeczeń­
stwo tego miasta ufundowało spe-

cjalną nagrodę dla jednego z pio­
senkarzy zagranicznych, i to za 
najlepsze wykonanie polskiej pio 
senki.

Warto przypomnieć, że piosen­
karzom występującym na estra­
dach polskich towarzyszyć będą 
połączone zespoły Poznańskiej Roz 
głośni Polskiego Radia — Zygmun 
ta Mahlika i Jerzego Miliana. Po­
pularne piosenki polskie śpiewać 
mają: Ewa Demarczyk i Krzysz­
tof Cwynar.

Organizatorzy Festiwalu „Bul­
wary naszych stolic” — redakcja

,Życia Warszawy’ .Pagartu” —
wyznaczyli także uczestników poi 
skich na poszczególne etapy za­
graniczne. I tak, Fryderyka Elka-
na wystąpi na koncertach w
ZSRR, CSRS i NRD, Maria Koterb- 
ska w Bułgarii i na Węgrzech, 
Krzysztof Cwynar w ZSRR, Jan 
Lewandowski w NRD, CSRS, Buł 
garii i na Węgrzech.

Zmienił się natomiast uczestnik 
polskich koncertów z CSRS. Za­
miast poprzednio wymienianego 
Vaclava Neckarza udział w kon­
certach weźmie Ivan Krajicek. (c)

Do szczęścia tizeba tak mało!
WYSTARCZY KUPIĆ SZCZĘŚLIWY LOS

KBASOSEi L0IE3II PIEHIĘZME1
GŁÓWNE WYGRANE:

500.000,200.000,150.000,100.000 zł
OGÓŁEM W LISTOPADZIE DO WYGRANIA:

8.500.000 zł

Przeinmi
Spółdzielnia Pracy Przetworów Papierowych i Two­
rzyw Sztucznych „INSPRA” w Zielonej Górze, ul. 
Wandy 51 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na dostarczenie:
1. 700 tysięcy sztuk zaczepów do skoroszytów, oraz 

1200 tysięcy sztuk blaszek i wąsów do skoroszy­
tów.

2. Etui — pudełeczka metalowe niklowe chromowa­
ne do stempli w różnych rozmiarach — 5000 sztuk.

3. Rączki i listwy do stempli z drewna bukowego, 
lakierowane o różnych rozmiarach:
a) rączki — 10.000 sztuk
b) listwy 5.000 mb.

Wyżej wymienione artykuły dotyczą dostawy w 
roku 1968 (wzory do wglądu w tut. zakładzie).

Oferty należy składać do 23 listopada 1967 r. w ko­
pertach zalakowanych (metal z wzorami) pod adre­
sem Spółdzielni.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 24 listopada 
1967 r. o godz. 9 w biurze Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferty.

K8718

Pomoc domowa do 2,5- 
letniego dziecka potrzeb
na. Dobre warunki. Ul.
Różana 12 m. 6, godz.
17—19. H375g

Pomoc domowa na stałe 
do lekarza (3 osoby do­
rosłe). Poznań, ul. Prusa 
5 m. 2 (tei. 43-777, od go-
dżiny 14—18). 11270g

Uczeń liceum popołud­
niowego przyjmie pracę 
na 6 godzin dziennie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 10573gpr.

Progi do samochodu War 
szawa produkuję, wysy­
łam na zamówienie. Cze­
sław Kempiński, Ostrów 
Wlkp., Kaliska 63. 217p

i Pracownicy poszukiwani

Zakład Dendrologii i Arboretum Kórnickie Polskiej 
Akademii Nauk w Kórniku koło Poznania — zatrudni 
— KIEROWNIKA TECHNICZNEGO Arboretum.

Wymagane wykształcenie leśne lub ogrodnicze, 
wyższe lub średnie oraz praktvka zawodowa.

Wynagrodzenie według układu zbiorowego dla pra­
cowników rolnych. Mieszkanie zapewnione. K8811
MAGAZYNIERA wzgl. STARSZEGO MAGAZYNIE-
RA środków piorących 
nim lub zasadniczym 
zaraz

z wykształceniem śred-
oraz praktyką

W. P. „Arged” w Poznaniu, ul. 27 Grudnia nr 6.
— REWIDENTA wzgl. STARSZEGO REWIDENTA 

zatrudni Centrala Handlowa „Arged” w Warsza­
wie — oraz

— KIEROWNIKA Działu Ogólno-Handlowego — za­
trudni W. P. „Arged” w Poznaniu.
Uposażenie w zależności od posiadanych kwali­
fikacji.

Zgłoszenia przyjmuje
W. P. „Arged” w Poznaniu, ul. 27 Grudnia nr 6.

K8658
— KIEROWNIKA sali gastronomicznej — ze znajo­

mością języków obcych,
— KELNERÓW — wykształcenie zawodowe — r?k- 

tyka — znajomość 1 języka obcego, dobra pre­
zencja —

zatrudni
Hotel „Orbis - Merkury” w Poznaniu.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr; wejście od 
strony ul. Słowackiego, pokój 6a. K8"'2

zynach przy ul. Obotryckiej (Zegrze) 
ształcenie średnie oraz 6 lat praktyki

Tańców towarzyskich 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

9785g

Biuro Zbytu Sprzętu Pomiarowo-Kontrolnego w Po­
znaniu, ul. Wielka 21, tel. 510-01 — zatrudni zaraz: 

KIEROWNIKA MAGAZYNU PRZYJĘĆ w maga-

ASYSTENTA DYREKTORA z wykształceniem’ 
wyższym ekonomicznym wzgl. prawniczym z co . 
najmniej 7-letnią praktyką.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Kadr Biu-

K8780
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej — Wydział 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Gnieź­
nie, ul. Chrobrego 40/41 — ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie robót remontowych: 
— remontu kapitalnego budynku mieszkalnego przy 

ul. Podgórnej nr 3,
— tynkowanie elewacji budynków mieszkalnych 

wraz z robotami dekarsko-blacharskimi przy 
ul. Mieszka I, Warszawska, Dąbrówki i innych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne, posiadające od­
powiednie uprawnienia.

Termin realizacji robót do dnia 30. X. 1968 r.
Otwarcie ofert nastąpi 15 grudnia 1967 r. po ogło­

szeniu przetargu o godzinie 10 w Wydziale Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkaniowej Prezydium MRN 
pokój nr 8/9

Bliższe dane odnośnie robót remontowych można 
uzyskać w Wydziale Gospodarki Komunalnej i Mie­
szkaniowej.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta, 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K8763

Maszynopisania uczę (ko­
repetycje). Marcinkow­
skiego 26 m. 26. II pod­
wórze. T piętro. 10339g

Nauczam matematyki w 
każdym zakresie. Telefon
705- 09. 10681g

ra przy ul. Wielkiej 21.

Vutro bułgarskie nowe, 
czarne, jagnięta — sprze­
dam. Załęże 9 m. 9.

11007g
Boksera 6-miesięcznego 
sprzedam po matce srebr
nej
import z

medalistce, ojciec
Niemiec. Po-

Praca

Uczeń potrzebny do war 
sztatu ślusarsko-tokarskie 
go, Poznań, ul. Robocza
37. 10805g

Kupno

Kupię silnik spalinowy 
ria ropę od 5—6 koni me 
chanicznych. Alfons Ko­
nieczny, Śmigiel, ul. Ll-
powa 10. 22ip

Kupię stary złoty pier­
ścionek z perełką. Oferty 
z ceną „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10787g.

Przyjmę kierowcę na 
taksówkę. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
U281g. Wózki dziecięce, najnow­

sze modele poleca: Szcze 
pańska, Czerw. Armii 6Malarzy i uczniów przyj 

mę. Bosa 26b m. 1.
10854gpr. (dawniej 70). 10553g
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Telewizor 14” tanio sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
10821gpr.

znań. tel. 463-21. 10832g
Pokój stołowy jasny o- 
rzech" prawie nowy sprze 
dam. Ul. Dąbrowskiego 
132 m. 16, od godz. 16.

10874g
Wózki dziecięce, wielki 
wvbór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań.
Czerwonej Arnąii 10

lOOlOg

skie.

Sprzedam ciągnik Ursus 
45 z pługiem, w bardzo 
dobrym stanie. Józef Cha 
łupka, Brodziszewo, p-ta 
Szamotuły, woj. poznań-

219p

Sprzedam Warszawę po 
kapitalnym remoncie. Po 
znań, Szczepanowskiego 6. 

10831g

Moskwicze 408, Wartburgi 
353, Skody MB, Warsza­
wy 204, Syreny 104, Re­
naulty 10 — zgłoszone do 
sprzedania Biuro Usługo 
we, Wrocław, Krakow­
ska 132, tel. 421-44. 8957g

zatrudni

nr 26

wyk-

K8794

URUCHOMILIŚMY

LINGWISIA
STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH W POZNANIU
podaje do uprzejmej wiadomości zainteresowanym 
kandydatom na naukę w terminie dodatkowym, że

OTWIERA DODATKOWY OŚRODEK NAUCZANIA

JĘZYKÓW OBCYCH
angielskiego, francuskiego, niemieckiego i rosyjskiego 

dla początkujących i zaawansowanych
według najnowszej, intensywnej metody nauczania czynnego 

przez lektorów - specjalistów
w Szkole nr 82 przy ul. Kościuszki 10, narożnik Strzeleckiej

(dojazd tramwajami linii l, 2, 4, 5, 6, 8, 9, 13, 14, 18). 
Zakończenie organizacji grup

w nieprzekraczalnym terminie do dnia 17 listopada 1967 r.

ZAPISY NA NAUKĘ 
przyjmuje się w kancelarii Szkoły nr 82 — ul. Kościuszki 10
w dni powszednie prócz soboty od godziny 17 —19

Uwaga! Zapisy uzupełniające na
Berwińskiego

i włoski w Szkole nr 65

jęz. szwedzki w Szkole 
2/3, na jęz. hiszpański 
— Stalingradzka 32/40.

K9014

Sprzedam Skodę 1101 w 
dobrym stanie z częścia­
mi zamiennymi. Jan Pa­
luszkiewicz, Kościuszko- 
wo. pow. Gostyń. 218p

LoKale

Zamienię 2 pokoje, z ku 
chrią, nówe budownic­
two (Sołacz) z dozor- 
stwem na podobne lub 
większe bez dożorstwa 
może być W starym bu­
downictwie. Warunki kó 
rzystne do omówieęną. 
Oferty „Prasa”, Gfuni- 
waldzka 19 dla 11004#.

Warszawa! Zamienię mie 
szkanie 40 m, pełnokom- 
fortowe, spółdzielcze — 
na podobne w Poznaniu. 
Najchętniej pokój z du­
żą kuchnią w centrum.
Of«=rty: 
głcszeń,

,41531” Biuro O-

znańska 38.
Warszawa,

Szczecin — 2-pokojowe, 
mieszkanie, nowe budów 
nictwo, centrum, telefon, 
zamienię na równorzędne 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa ’ Grunwaldzka 19 dla 
S559g.

Kupię mieszkanie wyłą­
czone, prywatne, spół­
dzielcze Poznań, lub za­
mienię spółdzielcze ul. 
Żabikowska, na śródmie­
ście. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10790g

Zguby

Zgubiono legitym. szkol­
ną wystawioną przez Za 
sadniczą Szkołę Zawodo­
wą, Śrem, nazwisko Eu­
geniusz Grześkowiak.

214p

Zegarek „Zoria”! zgubio­
no w niedzielę trasa Wi­
nogrady — Dworzec — 
Głogowska. Proszę zwrot 
za wynagrodzeniem. W# 
żyny 45. 11424g

i, Po-
K9012

1 Gabinet Kosmetyczni Ja 
kubowskiej Poznańj Mar 
cinkowskiego 19, codzien 
nie od 12—18 z wyjątkiem 
sobót: usuwanie łupieżu, 
łcjotoku, plam, zapobie­
ganie zmarszczkom, su­
chości skóry, leczenie trą
dzika.

W SPÓŁDZIELCZEJ 
PRZYCHODNI MEDYCZNEJ 

przy ul. Piekary 22/23 
\ telefon 587 -80

gabinet urologiczni
Oprócz tego w Przychodni przyjmują 
lekarze specjaliści z zakresu:
chorób wewnętrznych
logicznych - 
kologicznych

nerwowych
reumato- 
— gine-

skóry oraz oczu.
Tamże czynne codziennie 

laboratorium analiz lekarskich 
« oraz pracownia EKG.

Przychodnia czynna codziennie 
od godziny 8—20, w soboty do 18. 
Wszelkie informacje: telefon 587-80.

Biuro Matrymonialne

10661g

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle 
my krajowe adresy.

K8082

„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 15—
19. U164g
Rozwiedziony z mieszka­
niem,. lat 61, pozna panią 
do lat 53, w celu matry­
monialnym. Oferty „Pta 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10852g.



Piłkarze 
zakończyli I rundę

Poza ligą międzywojewódzką po 
zostałe klasy rozgrywek piłkar­
skich zakończyły już rozgrywki I 
rundy sezonu 1967/68. W II lidze 
poznańskie zespoły Olimpii 1 Le­
cha uplasowały się w środkowych 
rejonach tabeli. Po ostatnich nie­
powodzeniach drużyna Lecha, znaj 
dująca się na początku rozgrywek 
wśród czołowych zespołów II ligi, 
spadła na 9 pozycję dając się wy­
przedzić m. in. Olimpii, która zaj­
muje obecnie ósmą pozycję. Po 
serii dość nieoczekiwanych rezul­
tatów sytuacja w II lidze jest bar­
dzo zagmatwana i trudno obecnie 
znaleźć zdecydowanych .fawory­
tów do jednego z dwóch pierw­
szych miejsc premiowanych awan­
sem do ekstraklasy, ósmą w ta­
beli Olimpię dzieli od przodowni-

— Zawiszy różnica zaledwie 
5 punktów. (

A oto rezultaty ostatniej nie­
dzieli:

W halach 1 na stadionach

ośrodek tej dyscypliny w kra-

■p ntużjaści boksu przeżywali wiele emocji podczas nie- 
dzielnych spotkań reprezentacji Poznania na dwóch 

frontach z pięściarzami Warszawy. Juniorzy i seniorzy za­
kończyli spotkania zwycięsko. Sukces to niemały. Warszawa 
stanowi obecnie najsilniejszy

t

ju.
W meczu o Puchar GKKFiT 

po niezwykle zaciętych i cie 
kawych pojedynkach drużyna 
Poznania pokonała przodowni­
ka w tabeli tych rozgrywek — 
reprezentację Warszawy 12:10. 
Pokonanie zespołu Stolicy jest 
dużym sukcesem pozr^ńskich 
pięściarzy, gdyż drużyna war­
szawska jest jednym z głów­
nych faworytów do zaszczyt­
nej nagrody.

UJ nabzym 
obiaktuu^ia

konani zostali przez Czarnych 
20:17 (9:6). Warszawska Skra 
zdobyła mistrzostwo Polski. W 
ostatnim spotkaniu zwycięży­
ła Lechię Gdańsk 12:3 a Orzeł 
W-wa pokonał Ogniwo Sopot 
8:6.

W rozegranym strefowym 
turnieju tenisa stoło­
wego mężczyzn Iwa-
chow z Polonii Chodzież zajął 
pierwsze miejsce przed swym 
kolegą klubowym Zawadą. Na 
dalszych miejscach kolejno 
znaleźli się: Kowalczyk i 
Szymczyk z Sanu, Kulczycki 
ze Stilonu Gorzów i Rudzki z 
Przemysława Poznań.

W międzynarodowym spotka 
niu piłkarskim poznańska War 
ta przegrała z radziecką dru­
żyną Rubin (Kazań) 1:2 (1:0).

(F — PAP)

Drugi, towarzyski i tradycyj 
ny już mecz seniorów zakoń­
czył się również zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 11:9.

Dużą niespodziankę sprawili 
zapaśnicy Energetyka. Mecz o 
mistrzostwo I ligi w stylu kia 
sycznym z silnym zespołem 
stołecznej Gwardii wygrali 
gospodarze 4,75:4,50. Legia zwy 
ciężyła swarzędzką Unię 
7,25:2,25. Legia jest nadal li­
derem w tabeli rozgrywek.

Rugbiści Posnanii potwier­
dzili, że są zespołem bardzo 
chimerycznym. W Bytomiu po-

Kiedy reprezentant Poznania — 
J. Wałęsa podczas bokserskiego 
meczu juniorów ze Stolicą wcho­
dził na ring, wynik brzmial 10:10. 
Od jego postawy zależało zwy­
cięstwo. Wałęsa wygrał walkę z 
Poczmańskim przez k. o., a jego 

drużyna mecz.

Zapaśnicy Energetyka wygrali l-li- 
gowy mecz z warszawską Gwar­
dią, a decydującą walkę stoczył 
Broda (na pierwszym planie) w 
wadze ciężkiej, kładąc na łopatki 

Waska.

Koszykówka

Lech w czołówce
s.

jaką zdobył
Kraków

11 9. AZS Pozn.

12. AZS W-wa 4

82:53, zaś Stal Ostrów wy-
Gliwice 64:42. (s)AZS-em

I LIGA KOBIET
Polonia AZS W-wa

14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

11393g

M448g

14
14

12
11

21:22'
28:17
23:19

Gdańsk 
grała z

6
5

8
8
7 
7
6

2.
3.

14
14

Warszawianka 
Gwardia Opole 
AZS Kraków 
Pogoń Zabrze 
Wiarus Szczecin

26:21
27:20
16:13

10. AZS Kraków
11. Slęza Wr.
12. Czarni

Dnia 12 listopada 1967 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 
59, nasza kochana siostra, ciocia i szwagierka

Dnia 12 listopada W«7 r. nieoczekiwanie za­
snęła w Bogu, moja najukochańsza żona, na­
sza najdroższa mamusia, siostra, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 71, śp.

5. Polonia
6. Lech
7. Korona
8. AZS W-wa

7.
8.
9.

10.

1. Wisła
2. ŁKS
3. Olimpia
4. Spójnia

zwycięstwa AZS-u Toruń nad Wisłą i nikłej przewagi 
Śląsk Wrocław w meczu z Lublinianką.

22:30
23:11

15.
16.

Flota 
14 
14 
14 
14

W dniu 12 listopada 1967 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
w 87 roku życia, ukochana siostra, bratowa 
i nasza najukochańsza ciocia

o czym zawiadamia stroskana 
RODZINA

Poznań, Dolna Wilda 86 m. 8.

o czym zawiadamiają
w głębokim smutku 1 żalu pogrążeni 

MĄŻ i RODZINA 
Warszawa, Pniewy.

12.
13.

8.
9.

10.

O czym zawiadamia strapiona 
RODZINA

Thorez — Lech 2:0 
Włókniarz — Lotnik

Ekstraklasa 
piłkarzy ręcznych 

Grunwald — AZS Kraków 23:12 
Wiarus Szcz. — Pogoń Zabrze 

24:12

Maria Sobkowska 
z domu HOJNACKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm.

Anna Sulerzyska 
z domu PISZCZYGŁOWA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie,

Fot. (4) — K . Przychodzkl

Pracownicy poszukiwani i

przyj mie do pracy

JEDNEGO REWIDENTA FINANSOWO-KSIĘGO-

Hodowli

Praca ma charakter stały. W8686

nowiska salowych i praczek. K8813 z dniem 20. XI. 1966 r. K8700

1967 r. zmarła tragicznie
INFORMUJE,

Dorota Relowicz
uczennica VIII klasy Szkol
nasza ukochana nade w;

wie.

Poznań, ul. Toruńska 6 m. 1. 11388g

11396gPoznań, ul. Marszałkowska la.
Poznań,

Antoni Duszczak
b. pracownik HCP

14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-

Poznań, ul. Fabryczna 36 m. 8.
114Mg

Poznań,
11431gDnia 12 listopada 1967 r. zmarła

dr Teresa Paluszyńska

11435gPoznań, ul. Krauthofera 56 m. 4. Poznań, Rawicz. 11465gU441g

Dnia 10 listopada 
w 15 wiośnie życia,

o godz. 
kowie.

j nr 74, 
siostra,

p O Z N A N 
Grunwaldzka 19

Dnia 12 listopada 1967 r. zmarł mój ukochany 
mąż nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

o godz. 
wie,

Poznańska Hodowla Roślin 
w terenie — zaraz:

O tej bolesnej stracie zawiadamia 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

Dnia 12 listopada 1967 r. zmarł, przeżywszy 
lat 73, śp.

10. Polonia Bydgoszcz
11. Tur Turek
12. Calisia
13. Pomorzanin
14. Budowlani
15. Dąb
16. Darzbór

praktyki 
na miej- 

W8952

wnuczka.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

środę, dnia 15 bm. 
junikowskim.
smutku pogrążone
i RODZINA

W dniu 13 listopada 1967 r., przeżywszy lat 79, 
zmarł opatrzony Sakramentami św., mój naj­
ukochańszy mąż, nasz najtroskliwszy ojczulek 
i dziadek

że dotychczasowy numer wywoławczy 
łfentrali telefonicznej 582-01, 
z dniem 16 listopada 1967 r.

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA z DZIEĆMI i RODZINĄ 

Palacza 116.

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11.55 na cmentarzu

W głębokim
ZONA

Dnia 12 listopada 1967 r. zasnął w Bogu, na­
maszczony Olejami św., przeżywszy lat 79, nasz 
najdroższy ojciec, teść, dziadek, pradziadek 
i wujek, śp.

Stanisław Jęch
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm.

l

n LIGA
Start Łódź — Unia Tarnów 0:0 

MZKS Gd. — Garbarnia 0:0 
Olimpia — Górnik Wałb. 2:1 
Unia Racib. — Cracovia 2:1 

Victoria — Rów 1:1 
Hutnik — Zawisza 1:1

Zawisza 
Thorez 
Garbarnia 
ROW Rybnik 
Hutnik
Unia Tarnów 
Unia Racibórz 
Olimpia
Lech
Górnik Wałbrzych 
MZKS Gdynia 
Cracovia 
Victoria 
Start Łódź 
Włókniarz 
Lotnik

15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15
15

2:0
21
20
19
19
18
16
16
16
15
14

27:17 
26:14 
24:11 
25:16 
19:18
24:15 
20:23 
20:28 
12:13 
21:18 
14:17
6:13 

12:16 
13:17 
12:21 
11:27

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Budowlani Bydg. — Darzbór 3:1
Górnik — Bałtyk 2:2
Warta — Pomorzanin 6:1
Dąb — Lechia 0:2
Polonia Bydg. — Arkonia 0:2
Olimpia Elbl. — Tur Turek 0:2
Polonia Gd. — Calisia 3:0
Victoria Sianów — 
1. Warta
2. Arkonia
3. Bałtyk Gdynia
4. Lechia Gdańsk
5. Olimpia Elbląg
6. Polonia Gdańsk
7. Flota Gdynia
8. Górnik Konin
9. Victoria Sianów

3:0
22
22
19
18
16
15
15
14
13
12
12

35:8
27:7 
27:17 
22:12 
17:17 
18:14 
11:14 
17:19 
20:29 
15:18
18:26 
16:17 
23:29 
16:23 
12:25 
10:29

Sląsk Wr. — Warszawianka 
Gwardia Op. — AZS W-wa 
Spójnia Gd. — Sparta Kat. 
Anilana Ł, — Wybrzeże 
Grunwald — Pogoń Zabrze 
Wybrzeże — Sparta Kat. 
Spójnia Gd. — Anilana Łódź 
Śląsk Wr. — AZS W-wa 
Gwardia Óp. — Warszawianka
Wiarus Szcz. — AZS

1. Spójnia Gdańsk
2. Wybrzeże
3. Sparta Katowice
4. Anilana Łódź
5. Grunwald
6. Śląsk Wrocław

10 
10
10
10 
10
10
10
10

10
10
10
10

16
16
14
13
12
12
10
10

6 
6

213:159 
220:172 
237:202 
206:191 
221:181 
201:198 
214:219 
183:^00 
192:222 
158:193 
179:209 
154:220

Zaszczytne wyróżnienie 
zielonych hokeistów

Międzynarodowa Federacja Ho­
keja na Trawie (FIH) od kilkuna­
stu lat wyróżnia związki państwo­
we za najbardziej aktywną dzia­
łalność i kontakty międzynarodo­
we. Tegoroczną Nagrodę Leauteg 
Cup przyznano po raz pierwszy 
Polsce, dotychczas jedynemu 
związkowi z państw ustroju socja­
listycznego.

Poprzednio nagroda ta była po 
kilka razy w posiadaniu m. in. 
Anglii, Francji, Indii, NRF, Ir­
landii itd. (x)

WEGO, 
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO dla Stacji 

Roślin Sierniki, pow. Wągrowiec. 
Wymagane średnie wykształcenie i 5 lat 
zawodowej. Wynagrodzenie do omówienia 
scu.

PZGS „Samopomoc Chłopska” w Kościanie — za­
trudni zaraz

DWÓCH DEKORATORÓW (dekoratorki) po szko­
le plastycznej.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.
W8926

Poznańskie .Przeds. Robót Inżynieryjnych 
« HYDROBUDOW A-9 » 
w Poznaniu, ul. Swiętosławska 12

ULEGNIE ZMIANIE NA NUMER 572-01.
K8850

Stanisław Albrecht
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarza górczyńskiego, 
o czym zawiadamiają w najgłębszym smutku

CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘCIOWIE, 
WNUKI I PRAWNUKI

LKOPOJ

Znauguracja rozgrywek mistrzowskich ekstraklasy koszykarzy
1 przyniosła kilka nieoczekiwanych rezultatów m. in. w postaci

Z poznańskich drużyn doskonale 
wystartowali koszykarze Lecha, 
którzy odnieśli dwa zwycięstwa. 
Gorzej natomiast powiodło się 
akademikom, którzy po słabej 
grze przegrali z Polonią i Legią. 
W żeńskich derbach Poznania ro­
zegranych pomiędzy Lechem 1 
AZS-em lepszym okazały się kole- 
jarki. Bardzo miłym zaskoczeniem 
dla sympatyków koszykówki w 
naszym województwie jest dosko­
nała postawa Olimpii Poznań i 
Stali Ostrów grających w II lidze 
koszykarzy. Olimpia pokonała AZS

Slęza — Olimpia 
AZS Kraków — ŁKS 
Spójnia Gd. — Czarni Szcz. 
Lech — ĄZS Poznań 
Wisła — Korona

59:53
50:64
40:64

104:30
62:60
69:45

410:216
316:236
290:254
316:263

5
5 
5
5
5 
5
5
5

250:243
284:280
241:254
268:283
255:279
197:236 
256:308
167:397

I LIGA MĘŻCZYZN 
Lech — Legia 
AZS Pozn. — Polonia 
AZS W-wa — Start Lubi. 
Śląsk Wr. — Lublinianka 
Wybrzeże — Sparta N. Huta 
AZS Toruń — Wisła 
Lech — Polonia 
AZS Pozn. — Legia 
1. AZS W-wa 
2. Lech 
3. AZS Toruń 
4. Śląsk 
5. Legia 
6. Wisła 
7. Polonia
8. Wybrzeże 
9. Lublinianka 

10. AZS Pozn. 
11. Sparta 
12. Start Lubi.

Dyrekcja Przedsiębiorstwa PGR Mnichy — zatrudni 
zaraz: >
— STARSZEGO OBOROWEGO z kwalifikacjami, 

z pomocą co najmniej 1 członka rodziny, do 
obory wydojowej na 60 szt. — oraz

— 2 TRAKTORZYSTÓW do podległych nam zakła­
dów rolnych.

Mieszkanie zapewnione.
Zgłoszenia należy kierować do Dyrekcji Przedsię­
biorstwa PGR Mnichy, poczta Mnichy, pow. Mię­
dzychód.

Dojazd koleją wzgl. autobusem do stacji Prusirn.
W8326

Państwowy Szpital Kliniczny nr 4 Akademii Medy­
cznej w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 135 — zatrudni 
natychmiast:
— PIELĘGNIARKI DYPLOMOWANE;
— PALACZY z uprawnieniami i POMOCNIKÓW 

PALACZY;
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH; kobiety na sta-

Ludwik Kupczyk
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 listopada br. 

o godz. 14 na cmentarzu regionalnym Miłosto- 
wo - Główna.

O bolesnej stracie zawiadamia
ZONA z DZIEĆMI i RODZINĄ

S. t p. 
x PAWŁOWICZÓW 

Marianna Grobelna 
ukochana żona, siostra i ciocia, przeżywszy 
lat 67, zmarła dnia 12 listopada 1967 r., opa­
trzona Sakramentami św., na drogę wiecz­
ności.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej św. Rocha 
w Żegrzu, 

o czym zawiadamiają w smutku pogrążeni 
MĄŻ i RODZINA

U410g

nasza ceniona współpracowniczka i kochana 
koleżanka, pełr.a poświęcenia i zapału w pracy 
lekarskiej, cechował Ją głęboko humanitarny 
stosunek do crorych oraz życzliwości i przy­
jaźni do kolegów i współpracowników.

PRACOWNICY 
Oddziału Chirurgicznego Szpitala PKP

Jedenastka Warty gościła na swym boisku piłkarzy radzieckich 
z Kazania. Drugoligowy Rubin po ciekawej grze pokonał gospo­

darzy 2:1 (0:1)

75:65 
65:74 
67:46 
58:55 
66:55
75:66 
76:58 
60:80

134:103 
151:123 
143:118 
134:110 
147:135 
141:136 
132:141 
127:130 
112:125 
125:154 
107:134 
101:143

Szkoda', że w me najlepszym okresie i przy złej pogodzie wybrali 
się na boisko starsi panowie Lecha, gdyż okazja dla kibiców 
była nie lada. W meczu z warszawską Polonią (remis 4:4) oglą­
daliśmy bowiem wielu znanych piłkarzy z okresu największej świet­
ności tego klubu. Oto drużyna Lecha, która grała przeciwko Polo­
nii, od lewej: Białas, Gołębiowski, Szewczyk, Maciejak, Bartoszak, 
Pietrzak, Polka, Chudziak, Korzeniowski, Sobkowiak i Wojcie­

chowski

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę -g 
Poznań w Poznaniu, ul. Głogowska 127 — zatrudni 
zaraz —

30 PRACOWNIKÓW na stanowiska pom. monte­
rów wodociągowych i pomocników wiertaczy 
studziennych.

Praca odbywa się w systemie akordowym. Zakwa 
terowanie na budowach w terenie województwa 
poznańskiego zapewnione.

Reflektujemy wyłącznie na pracowników o ure­
gulowanym stosunku do służby wojskowej.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Sekcja Kadr pod 
w. w. adresem.

Do podania dołączyć należy życiorys, świadectwo 
szkolne, dowód osobisty, dokument wojskowy oraz 
zwolnienie z poprzedniego miejsca pracy.

AJENCI do sprzedaży choinek na terenie m. Pozna­
nia, którzy dysponują oparkanionym i oświetlonym 
placem mogą się zgłosić z pisemnym wnioskiem 

w Okręgowym Przedsiębiorstwie Handlu Opałem 
w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak 4, pokój 11, 
w godzinach od 7—11.

Ostateczny termin przyjmowania zgłoszeń upływa

S. t p.

Wz Ludwik Moska
kapłan Zgromadzenia Księży Misjonarzy, b. dy­
rektor Sióstr Miłosierdzia Prowincji Warszaw­
skiej, długoletni wychowawca i duszpasterz, 

więzień obozu Dachau,
zmarł opatrzony Sakramentami św. — w Po­
znaniu, dnia 13 listopada br„ w 75 roku życia, 
w 50 roku kapłaństwa.

Nabożeństwo żałobne będzie odprawione 
w Poznaniu, w kościele Przemienienia Pań­
skiego, ul. Długa 1, w środę, dnia 15 listopada 
br. o godzinie 9.30.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w War­
szawie, w kościele Sw. Krzyża, dnia 16 listo­
pada br. o godzinie 11.

KSIĘŻA MISJONARZE
11404g

Cecylia Marciniak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Winia- 
rach przy ul. Piątkowskiej,

Dnia 11 listopada 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia, w 77 roku 
życia, śp.

Maria Sarnowska
z domu STAMM

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążana
RODZINA

Redaguje Kolegium: Marian Flej«lerowlcx (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 
działy sekretariat redakcji 857-78, w godŁ od 9—16: redaktor naczelny 657-76; zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85: 
dział łączności i czytelnikami - Informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 , 471-94 I 453-31. Wydawca 
Poznańskie Wyd-wnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń. Poznań, ul. Grunwaldzka 19 telefony 452-89 1 611-21 Za treść 1 termi­
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada O warunkach prenumeraty Informacji udzielają placówki .Ruchu” i Poczty Druk: Zakłady 

Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. A-T
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Słońce: 7.11—16.1

Sposób na średnią s<aiysiyczną

Ziemia musi dać więcej
W 1970-1975 r. Kalisz 

otrzyma zalew na Swędrni
W POZNANIU

POLSKI — nieczynny; NOWY — 
g. 14 „Czerwone pantofelki”, g. 
19 „Mazepa”; OPERA — nieczyn­
na; OPERETKA — g. 19 „Gasipa- 
rone” MARCINEK — próby.

W WOJEWÓDZTWIE.
LWÓWEK; „Cudzoziemszczyzna”; 

GNIEZNO: „Na dnie”; KALISZ: 
„Świętoszek”; PLESZEW; „Cyra- 
no de Bergerac”.

KINA

CHODZIEŻ Ceramik: „Szerszeń”; 
„Samotna” i „Gdyby każdy z nas”; 
Noteć: „Kamo — niebez­
pieczna misja” i „Na 
frontach wojny domowej”; 
CZARNKÓW: „Długość pocałunku 
90”; GNIEZNO Lech- „Oferta ma 
trymonialna”; Polonia: „Jak zdo­
byto dziki zachód”; GOSTYŃ: 
„Niedziela w Nowym Jorku”; JA 
ROCIN „Kaukaska branka”; KA­
LISZ Kosmos: „Życie małżeńskie” 
cz. I „On” i cz. II „Ona”; Oaza. 
„Działa Navarony”; Stylowe: 
„Wielka ucieczka”; KĘPNO: 

'„Świat się śmieje”; KŁODAWA: 
nieczynne; KOŁO „Francja na­
przód” i „Pluton. 317”; KONIN 
Górnik: „Człowiek z przeszłością”; 
KOŚCIAN: „Niebo nad głową”; 
KROTOSZYN: „Gdy miłość prze­
mija”; LESZNO: „Wojna i pokój” 
fez. I) i „Najazd czarnego księ­
cia”; MIĘDZYCHÓD: „Kruk”; NO 
WY TOMYŚL: Synowie magna­
ta” (cz. I i II); OBORNIKI: 
„Chewsurska ballada”; OSTRÓW: 
Roma: „Partyzanckim szlakiem”; 
Słońce: „Małżeństwo po włosku”; 
OSTRZESZÓW: „Skrytobójcy” i 
„Fatalny list”; PIŁA Iskra- „Dzia­
ła Navarony”; Koral: „Wikingo­
wie”; PLESZEW: „Młodość Maksy 
ma”; RAWICZ: „Przedział morder 
ców”; SŁUPCA: „Pierwsza basty- 
lia”; ŚREM Słonko: nieczvnne; 
ŚRODA: „Ludzie w hotelu”; SZA 
MOTUŁY: „Wojna i pokój” (cz. 
II); TRZCIANKA: „Iwan Groźny” 
(cz. II); TUREK Jutrzenka: „Dzwon 
nik z Notre Damę”; Tur- nieczyn 
ne; WĄGROWIEC: „Złodziej
brzoskwiń”; WOLSZTYN: „Lecą 
żurawie”; WRZEŚNIA: „Cisza”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12 — 21 

„Wenecja”.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
9—15.

Historii m Poznania (Stary Ry 
nek) — 10 — 15.

Historii Kumo Robotniczego rS» 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rvnek 451 — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej Mo 
stówa 7 — nieczynne.

Narodowe :Aleje Marcinkowskie 
go 9) g. 9—15.

Przyrodnicze (Swierczewskiegi 
W) — g. 9 — 16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — do 26 bm. nie­
czynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (Stary Rynek) — do 30 bm. nie 
czynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie - do 30 
bm. nieczynne.
WYSTAWY

Klub „Od nowa” (galeria) — 
„Prace Van Haardt’a — 
oraz salon uebiutow — „Malar­
stwo Norberta Skupniewicza” — 

nieczynne.
Klub MPiK /Rataiczaka 391 - 

„Kraj Rad 50 lat po Rewolucji” 
(wyst. fotograficzna Agencji Pie­
cza u Nowosti) — g. 10—20.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
„Międzynarodowa wystawa exli- 
brisu muzycznego” — g. 10—18 (do 
3. XII).

Biblioteka Główna UAM (Rataj­
czaka 38/40) — ,.Rok 1917 w Rosji' 
— g. 8—20 (do 18. XI).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Grody słowiańskie w Mek­
lemburgii” — g. 9—15.

PTF (Paderewskiego 7) — „Zwj 
kłe sprawy” — g. 10—19.

Pałac Kultury — „Wrażenia ; 
pobytu w ZSRR w relacji piasty 
ków warszawskich” — g. 12—20 (dc 
25 bm.).

Sala Marmurowa PK „Miedzy 
narodowe Konkursy im. H. Wie­
niawskiego w latach 1935—67” - 
g. 12—20 (do 20 bm.).

Biblioteka E. Raczyńskiego 
— (pl. Wolhości 19) — „1917 
1967 Książka walcząca o wolność 
i socjalizm” — g. 10 — 18 (do 30 
bm.).
RADIO

PROGRAM I: FALA 1322 m i 
UKF 66,62 MHz (do g. 18). 7.05
Muz. i Aktualn.; 7.33 Muzyka; 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.15 Muz. roz 
rywk.; 8.49 Mówi Technika. Cykl: 
„Laboratorium i Przemysł” 9 
Cykl: „Obrazki z naszej przeszłoś­
ci”; 9.20 Muz. ludowa różnych na­
rodów; 9.40 Dla przedszkoli „Jeż” 
opow.; 10 „Dzień puszczyka”; 10.20 
Muz. polska; 11 Dla kl. VIII „Wy 
chowanie obywatelskie”; 11.49 „Ro 
dzice a dziecko”; 12.10 Na swojską 
nutę; 12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
13 Dla kl. VII i VIII „Niecodzien­
ny gość”; 13.25 Soliści z ork.; 14 
„Z walk pod Madrytem” fragm. 
książki; 14.15 „Sportowcy wiejscy 
na start”; 14.30 „Z estrad i scen o- 
perowych naszych sąsiadów”; 15.05 
Dla szkół średnich. Cykl: „Biologia 
przyszłości”; 15.25 Gra Entremont — 
fortepian; 15.45 „Z księgarskiej la­
dy”; 16 „Popołudnie z młodością”; 
18 Z melodią i piosenką od Bałtyku 
do Morza Czarnego; 18.45 Kurs j. 
ang.; 19.10 Reportaż Red. Społ. — 
Nathan Gurfinkiel; 19.30 „50 lat 
piosenki radzieckiej”; 20.31 Studio 
Klasyczne „Bez dogmatu” słuch.; 
22.10 Notatnik kulturalny”; 22.20 
Koncert życzeń; 23.15 Dźw. wyd. 
miesięcznika „Jazz”; 23.45 Muzy 
angielska z XVI i XVII w. / 0.10 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55 . 20, 23 , 24, 1, 2, 2.55

IX Plenum KC PZPR zajęło się sprawami rolnictwa, kła­
dąc duży nacisk w uchwale na wzrost produkcji zbożowej. 
Kluczowy to problem — mówi się powszechnie — wobec wy­
datków państwa na import zbóż. Trzeba nam ten niedobór 
zlikwidować do 1970 reku. T > jest główne zadanie w obecnej 
rolniczej pięciolatce — przyznają wszyscy specjaliści. Jakże 
jednak możliwy jest taki ilościowy skok? Po IX Plenum znaj 
dziemy już odpowiedź na to w niejednym powiecie.
Chociażby w Obornikach. W 

ciągu minionych trzech lat plo 
ny zbóż wzrosły średnio o 2.6 
q z hektara, co uplasowało O- 
borniki na niezłym dwunastym 
miejscu w Wielkopolsce. Im 
dalej w las, tym więcej drzew, 
gdy więc rozszyfrować tę śred 
nią powiatową i zajrzeć w 
głąb, do gromad, obraz nie bę 
dzie już tak optymistyczny, tak 
czysty, bo wygładzony przed­
tem statystycznym uproszcze­
niem. Są bowiem gromady, 
swymi plonami wysuwające 
powiat na poczesne miejsce, a- 
le są i takie, które obniżają o- 
bornickie rezultaty, swymi kie 
pskimi. wynikami.

Taka Nieczajna np. czy Po 
pówko — mają zbiory wyższe 
o 1.7 i 1,6 q zbóż z hektara niż 
uzyskują to średnio inni w po 
wiecie. I ich to głów­
nie zasługa, że niskie 
wydajności zbóż w Kisze­
wie (o 2,5 q niżej od średniej 
powiatowej) czy Murowanej 
Gośliny (o 1,6 q) nie przekre­
ślają w zupełności dobrych re 
zultatów obornickich rolników.

Kiszewo jest tu jednak zara 
zem przykładem starań o lep­
sze wyniki gospodarowania w 
trudnych warunkach glebo­
wych: posiadając zaledwie 0,4 
proc, dobrych gruntów ornych, 
gromada ta stosuje uprawy in 
tensywnych, wydajnych roślin 
na znacznie większym areale 
(9,7 proc), przy czym pszenica 
i jęczmień stanowi 1,2 proc, po 
wierzchni uprawianej. Intensy 
fikaćja produkcji nawet na zie 
miach ubogich, ale dobrze wy 
korzystanych, to kierunek wła 
ściwego działania. I to jest dro 
ga, dzięki której można zwię­
kszyć plony zbóż i innych pło 
dów rolnych.

Że są to niemałe możliwości, 
przekonują przykłady innych o 
bornickich gromad. W Ryczy­
wole pszenicę i jęczmień uprą 
wia się tylko na 14,4 proc, po­
wierzchni gruntów ornych, 
choć ponad 31 proc, stanowią 
tam ziemie dobre. Podobny sto 
sunek jakości gleb i kiepskiej 
struktury zasiewów występuje 
w Rogoźnie. To znów rolnicy 
gromady Parkowo psują po­
ziom planów w powiecie, bo ob 
niżyli stan zasiewów zbóż o 4,7 
proc, w stosunku do 1964 r. 
Więc nie tyle Kiszewo z ubo­
gą ziemią, co Ryczywół, Parko 
wo czy Rogoźno — mogą zdecy 
dować o likwidacji importu 
ziarna; mogą i inni jeśli nasta 
wią się w większym stopniu 
na uprawy poprawiające bilans 
paszowy, a także zwiększając 
obszar zasiewów zbóż.

Cały ten problem jest obec­
nie przedmiotem szczegóło­
wych analiz zespołów specja­
listów. Powołani przez uchwa 
łę IX Plenum i działając na 
szczeblu gromad, specjaliści ci 
mają ocenić tam m. in. stan na 
wożenia, prawidłowość wymia 
ny ziarna kwalifikowanego i

PROGRAM II — FALA 407 m. i 
UKF 69,74 MHł 8 Po jednej pio­
sence; 8.15 Kurs j. rosyjskiego; 
8.35 Przegląd czasopism regional­
nych; 8.45 Kwadrans wal­
ców E. Waldtteufla, 9 
Muz. baletowa; 9.40 Z życia ZSRR; 
10.05 Gra Ork. PR dyr. St. Ra­
choń; 10.50 „Zegnaj Gulsary”; 11.10 
„W obiektywie nauki”; 11.25 Muz. 
operowa; 12.25 Konc. estradowy; 
12.50 „Towarzysz Marian”; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 Pog. pt. 
„O środkach ochrony roślin”; 13.20 
Grająca szafa; 13.50 Słuchacze pi- 
szą — my odpowiadamy; 14 Aud. 
Studentów Państw. Wyższej Szko­
ły Muzycznej w Krakowie; 14.30 
„Zielone sygnały”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Echo jeleniogórskie­
go Przeglądu Piosenki i Muzyki; 
15.30 Dla dzieci „Podróże Guliwe­
ra”; 16.05 Public, międzynar.; 17.25 
Felieton „Poznań literacki”; 17.35 
Gra Zesp. J. Miliana; 17.50 Aud. 
Red. Ekonom.; 18.10 „Margines mu 
zyczny”; 18.45 Mel. rozrywk.; 18.50 
Uniwersytet Radiowy. Cykl- „Na­
rodziny nowoczesnej techniki”; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 Kalej­
doskop kulturalny; 20 Słynne kon­
certy fortep. w nowych nagraniach 
artystów radź.; 20.32 F. Mendelsohn 
Bartholdy — IV Symf. A-dur „Wło 
ska”; 21.40 Kone. rozrywk. w wyk. 
Ork. PR w Łodzi; 22.20 Cykl: „Czło 
wiek w społeczeństwie przemysł.”; 
22.35 Muz. tan.; 23 P. Czajkowski: 
Sekstet smyczkowy d-moll op. 70 
„Souvenirs de Florence”.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III UKF €6,62 MHz. 
18.05 Stary Jazz w nowej szacie; 
18.25 Sława przyszła późno — śpię 

sadzeniaków, poziom chemicz­
nej ochrony roślin, gospodarkę 
na trwałych uprawach zielo­
nych, na ziemiach zaniedba­
nych, mają ocenić organizację 
pracy, skuteczność szkolenia 
rolniczego itd. Tutaj bowiem 
mogą tkwić dalsze źródła zwię 
kszenia urodzajów. Te inne 
czynniki mogą równie do­
brze przesądzić o lepszej niż 
dotąd średniej wydajności z he 
ktara w gromadzie, powiecie, 
Wielkopolsce.

Przepowiadają to poniekąd 
obecne rezultaty obornickie. 
Już teraz rolnikom tego powia 
tu niewiele brakuje do osiągnię

W Wieleniu nie rzucają 
słów na wiatr

7 dużą uwagą, ale i z pew- 
nym sceptycyzmem radni 

MRN w Wieleniu wysłuchali 
kilka lat temu programu dzia­
łania. Budziły się wątpliwości 
poniektórych uczestników se­
sji, czy aby radni i mieszkań­
cy z Wielenia dadzą radę tak 
spiętrzonym obowiązkom, czy 
program zmierzający do akty­
wizacji gospodarczej miastecz­
ka jest w pełni realny.

Obawy znalazły sXvoją od­
powiedź w dorobku, który na­
pawa otuchą. Szczególny cha­
rakter Wielenia, jako zaplecza 
Odlewni Żeliwa Ciągliwego w 
Drawskim Młynie i poważnie 
rozwijającego się miejscowego 
przemysłu, wpłynął w sposób 
zdecydowany na przewarto­
ściowanie uznanych jeszcze do 
niedawna pojęć: mianowicie 
z ośrodka rolniczo-robotnicze- 
go Wieleń stał się miastem 
zdecydowanie przemysłowym. 
Niedawno wybudowane Zakła­
dy Konstrukcji Metalowych 
„Elbud” dają produkcję rocz­
ną wartości 30 min. zł. Już w 
chwili obecnej zatrudniają 250 
pracowników. Wyrastają no­
we hale produkcyjne, hydro­
fornia, magazyny. Oddano już 
do użytku nowy budynek ad­
ministracyjny. Całość inwe­
stycji będzie kosztować 32 min. 
zł. Najważniejsze jest chyba 
to, że zakład pódejmie produk 
cję tak bardzo potrzebnych 
nowych asortymentów, jak róż 
nego rodzaju aparaty i przy­
rządy dla przemysłu energe­
tycznego, słupy wysokiego na­
pięcia, sprzęt instalacyjny. 
Wiele urządzeń pójdzie na eks­
port.

W niewykorzystanym obiek­
cie, udostępnionym przez 
MRN w Wieleniu, stęszewskiej 
Spółdzielni Pracy Stolarsko- 
Tartacznej (oczywiście po od- 
pot^ftdniej modernizacji i prze 
budowie), uruchomiono zakład 
stolarski, produkujący m. in.

wa Barbara; 18.40 „Lacour prze­
ciwko Luneau” — słuch.; 19 Kro­
nika polskiego big-bćatu; 19.25 
„Pierwsi ludzie na księżycu”; 
19.35 Słynni śpiewacy — Jussi 
Bjorling; 20 Sława przyszła późno 
— O. Jancevecka; 20.10 Kariera po 
mysłów — gawęda; 20.20 Muzyka 
i film; 20.40 Wszystko o duchach 
— magazyn; 21 „Niedziela będzie 
dla was”; 21.40 Polszczyzna dla 
wszystkich; 21.50 Opera— G. Bi­
zeta „Carmen”; 22.07 Śpiewa Tom 
Jones; 22.15 Kaktusy są dobre na 
wszystko; 22.35 „Jabłoneczka” — 
polska poezja ludowa; 23 „Muzy­
ka nocą”; 23.50 Śpiewa Gjuli Czo- 
chelli (ZSRR); 24. Aud. Radia 
ONZ. ;
TELEWIZJA

WTOREK: 9.05 — „Jak to dziew 
czyna” — film TV prod. ang; 9.55 
— Język polski dla kl. licealnych 
„Żołnierz samochwał — Plautu-s; 
11 — Dla kl. IV — „Na ziemi Kie 
leckiej”; 11.55 — Język polski dla 
kl. V—VI — „O miejsce wśród lu­
dzi”; 12.30 — „Przysposobienie roi 
nicze” — „Trawienie i wchłania­
nie pokarmów”; 15.10 — „Przyspo 
sobienie rolnicze” — „Trawienie 
i wchłanianie pokarmów”; .15.^5 — 
Politechn. TV — Matematyka II 
rok — „Równania różniczkowe” 
cz. III; 16.25 — Politechn. TV — 
Matematyka II rok — „Równania 
różniczkowe” — cz. IV; 16.55 — 
Wiadomości; 17 — Dla młodych 
widzów — „Od deski do deski”; 
17.20 — Dla młodych widzów — 
„Zapraszam na wtorek wieczór”; 
— wizyta u Jerzego Banacha; 
17.50 — „Mogło być inaczej” — z 
cyklu „7 milionów młodych”; 18.15 

cia wydajności zbóż, przewi­
dzianej na koniec pięciolatki, 
osiągnęli już prawie planowa­
ną wydajność buraka cukro­
wego, ziemniaków, są bliscy 
przewidywanej za trzy lata ob 
sady trzody chlewnej, a stado 
owiec jest już obecnie więk­
sze niż projektowano na rok 
1970.

W szybkim tempie wzrasta 
także w powiecie obornic­
kim kontraktacja zbóż. W roku 
ubiegłym kontraktowano je z 
13,9 proc, ogólnego areału u- 
praw, obecnie kontraktują tam 
tejsi rolnicy sponad jednej pią 
tej powierzchni uprawnej. Za 
trzy lata kontraktacja zboża 
powinna objąć jedną trzecią 
gruntów ornych. To zadanie 
szczególnie niepokoi ojców po 
wiatu, ale też i w tym mieści 
się dodatkowa gwarancja le­
pszej planowanej gospodarki 
ziarnem. Z.S.

leżaki na eksport. W wyniku 
starań Prezydium MRN, Wie­
leń z funduszu aktywizacji 
małych miast otrzymał 
6.700.000 zł na budowę bazy 
przerobu wikliny. W zakładzie 
tym ma być zatrudnionych 350 
kobiet. Surowiec dostarczać 
będzie własna plantacja wikli­
ny. Teraz wszystko robi się, 
aby przyspieszyć wykonanie 
tej inwestycji. W dalszej per­
spektywie przewidziana jest 
budowa Fabryki Mebli, której 
koszt ma wynieść 20 min. zł 
i zatrudniająca 200 ludzi.

Poważne jeszcze inne zada­
nia stoją przed Wieleniejn. 
Miasto to, obok Czarnkowa, 
chce być ważnym ośrodkiem 
turystycznym. Nic więc dziw­
nego, że tak dużo uwagi po­
święca się budowie basenu, 
zieleńców i placu zabaw. Ślicz­
ne okolice (lasy, rzeka) nie­
wątpliwie zachęcą turystów 
do odwiedzenia tych okolic. 
Inńa pozycja 5-lecia, to budo­
wa łaźni i pralni, moderniza-

Spis rolny metodą
reprezentacyjną

Tegoroczny grudniowy spis rolny przeprowadzony zosta­
nie inną niż dotychczas metodą. Z nowymi zasadami 

spisu zapoznali się na specjalnej, poświęconej temu zagad­
nieniu naradzie, którą prowadził z-ca przewodniczącego Pre­
zydium WRN inż. Witold Stefanowski — komisarze spisowi 
i kierownicy biur spisowych.

Po raz pierwszy bowiem w 
dotychczasowej praktyce, spis 
w gospodarstwach indywidual­
nych przeprowadzony ■ zostanie 
tzw. metodą reprezentacyjną. 
Będzie ona polegała na tym, 
że zespoły spisowe rejestrować 
będą stan pogłowia i po­
wierzchnię tegorocznych po- 
plonów jedynie w 10 proc, go­
spodarstw. Owe 10 proc, go-

— Magazyn — „Nie tylko dla 
pań”; 18.35 — „Wycinanki”; 18.50 
— „Giełda piosenki” — „Giełda 
Giełd”; 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik; 20 — „Gra Lew Oborin” — 
Orkiestrą Symfoniczną Wszech- 
związkowego Radia i Telewizji dy 
ryguje Jurij Arenowicz — (Mos­
kwa); 21 — „Człowiek i ziemia” 
— progr. red. wiejskiej; 21.30 — 
„Jak to dziewczyna” — film TV 
prod. ang.; 22.20 — Dziennik; 22.40 
— Politechn. TV — (powt.).

ŚRODA: 9.55 — Wychowanie O- 
bywatelskie — kl. VII „Zwiedza­
my PGR; 10.30 — „Człowiek, któ­
ry lubił lwy” — film z serii „Swię 
ty”; 11.55 — Fizyka (kl. VIII); 
13.45 — Sprawozdanie sportowe; 
15.45 — Politechn. TV — Matematy 
ka II rok — „Funkcja złożona i 
funkcja odwrotna”; 16.25 — Poli- 
teehn. TV — Matematyka I rok — 
„Funkcje cyklcmefrvczne”; 16.55 
Wiadomości; 17. — Dla dzieci — 
„Pan nółka i spółka”; 17,20 —
Film dla dzieci — „Bolek i Lo­
lek na wakaciach”; 17.30 „Tele- 
kram”; 17.40 PKF: 17.50 — Maga­
zyn Medycyny- 18,20 „Zwierzęta a- 
reny” — film TV polskiej: 18.30 — 
„W nracowniach poznańskich nau 
kowców”; 18.50 — „Wielkie bale­
ty — program poświecony wybit­
nym baletom rósvjskim i radzie­
ckim orez w:e1kim artysto-n ba­
letu: 19.20 — Dobranoc i dzŁennik; 
20.05 — „Człowiek. który/ lubił 
lwv” — film . Swiet’7”;/2d 55 —

Ma«rr>zyn „Światowid”; 21.25 —
„Studio wśn^łcz^sne _ / Mvóiwi” 
— sztuka TV — Władysław’ T— 
ckiego: 22.20 — Dzienn’k: 2”5 — 
Filmowe snrawozd. sportowe; 23. 
— Politechn. TV,

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Kaliszu zaakceptowano 
’ ’ i zatwierdzono pro­

gram poprawy warunków so­
cjalno-bytowych mieszkań­
ców, który zamierzeniami 
swymi obejmuje lata 1970—75. 
W tym czasie zrealizowany zo 
stanie szereg inwestycji, słu­
żących zabawie i wypoczyn­
kowi, zwłaszcza na nowych o- 
siedlach mieszkaniowych „F” 
i „G”, a także na Kalińcu.

Na lata 1970—75 przewidzia 
ne jest zagospodarowanie ob­
rzeży * na zalewie rzeczki 
Swędrni, na obszarze gdzie ma 
powstać w przyszłości podka- 
liskie sztuczne jezioro. Głów 
nym inwestorem będzie Ośro 
dek Sportu, Turystyki i Wy­
poczynku, finansowo, a także 
czynem społecznym mają w 
tej inwestycji partycypować 
kaliskie zakłady pracy, a tak­
że PP Totalizator Sportowy. 
Koszt jest bowiem wysoki — 

cja ul. Kościuszki, budowa 
dworca autobusowego oraz 
przede wszystkim budownic­
two mieszkaniowe. Rozpoczę­
to już budowę bloku zakłado- 
wo-spółdzielczego na 60 ro­
dzin, w pierwszym rzędzie dla 
fachowców zatrudnionych w 
Zakładach Konstrukcji Meta­
lowych. Przeprowadza się re­
monty licznych domów. Man­
kamentem jest stosunkowo 
słabo rozwijające się budow­
nictwo indywidualne w sto­
sunku do potrzeb i możliwości.

Na koniec koniecznie jeszcze 
trzeba powiedzieć o ofiarności 
mieszkańców Wielenia na 
rzecz swego miasta. Ich to wy­
siłkiem wyremontowano i od­
nowiono klub, oni to układali 
chodniki, odnawiali liczne do­
my mieszkalne, porządkowali 
otoczenie. Także i obiekty wy­
poczynkowe mają powstać w 
czynach społecznych. Iw tej 
harmonijnej współpracy rniesz 
kańców Wielenia z MRN zdaje 
się tkwić zapowiedź dalszych 
pożytecznych zmian, (not) 

spodarstw, po uprzednim po­
dziale wg grup obszarowych, 
wybranych zostanie przez po­
wiatowe biura spisowe drogą 
losowania; przy czym losowa­
nia dokonywać się będzie w 
stosunku do każdej grupy ob­
szarowej.

Zebrane tą drogą dane da­
dzą pogląd na ogólną sytuację 
gospodarczą całego wojewódz­
twa zarówno w zakresie po­
głowia zwierząt gospodarskich 
jak i wysokości poplonów.

Należy ponadto zaznaczyć, 
że metoda reprezentacji, któ­
rej głównym celem jest przede 
wszystkim odciążenie gromadź 
kich rad narodowych (obowiąz 
ki związane ze spisem grud­
niowym spoczywać będą głów­
nie na władzach powiatowych) 
— zastosowana będzie tylko w 
odniesieniu do gospodarstw in­
dywidualnych. Gospodarstwa 
uspołecznione objęte będą peł­
nym spisem — czyli podobnie 
jak w latach ubiegłych.

Spis w wylosowanych gospo 
darstwach chłopskich oraz we 
wszystkich gospodarstwach w 
użytkowaniu państwowym i 
społecznym przebiegąć będzie 
na terpnia całego kraju w 
dniach od te—6 grudnia br. W 
ciągu następnych dwóch dni, 
tj. 7 i 8 grudnia — w wyloso­
wanych 3 gromadach w każ­
dym powiecie a wśród nich — 
w wylosowanych gospodar­
stwach — zostanie przeprowa­
dzony spis kontrolny. Dokona­
ją go 3-osobowe zespoły kon­
trolne powołańe przez woje­
wódzkiego komisarza spisowe­
go spośród członków woje­
wódzkiego biura spisowego.

K. PARDEJ 

ponad 28 min. zł.
W tym także okresie planu­

je się przeprowadzenie prac, 
mających na celu pogłębienie 
koryta Prosny, na odcinku od 
przystani wioślarskich aż do 
ostatnich mostów miejskich. 
Szkoda tylko, że do realizacji 
zostało tak dużo czasu. Prosną 
przepływająca przez miasto 
jest bowiem bardzo płytka i 
potwornie zanieczyszczona.

Jedyną inwestycją, jaka zo 
stanie zrealizowana w roku 
przyszłym, będzie budowa zie 
leńca przy ul. Skalmierzyc- 
kiej. (mat)

Ks ęga czynów 
młodzieży

Ostatnio w Gnieźnie obra­
dowała VI Konferencja spra­
wozdawczo-wyborcza Zarzą­
du Miejskiego ZMS. Dyskuto­
wano m. in. nad sprawami 
podnoszenia kwalifikacji fa­
chowych przez młodzież, po- 
poprawą warunków socjalnych 
w zakładach, a także rolą or­
ganizacji ZMW w szkole.

Podczas obrad delegacja Za 
rządu Zakładowego ZMS przy 
PKP złożyła na ręce I sekre­
tarza KP PZPR w Gnieźnie 
księgę czynów, które podjęto 
z okazji 50 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Księga ta 
była przekazywana poszczegól 
nym zakładom, gdzie młodzież 
wpisywała zadeklarowane czy 
ny społeczne i zobowiązania 
produkcyjne.

Przewodniczącym ZM ZMS 
wybrano ponownie Czesława 
Łepskiego, (jel)

Czarnków
wykonH plan 

kontraktacji zbóż
Rolnicy indywidualni oraz 

spółdzielcy powiatu czarnkow 
skiego wykonali globalny plan 
kontraktacji zbóż pod zbiory 
roku 1968.

Zwiększone w tym roku o 
blisko 100 procent zadania koń 
traktacyjne, nasunęły apara­
towi skupowemu gminnych 
spółdzielni „Sampomocy Chłop 
skiej” oraz przodownikom 
kontraktacji poważne trudno­
ści. Nie udało się powtórzyć 
sukcesu sprzed roku, kiedy to 
powiat czarnkowski, jako 
pierwszy w województwie u- 
kończył akcję kontraktacji.

Duży postęp w pracy wyka­
zali wiejscy przodownicy kon 
traktacji, którzy coraz-’ lepiej 
wdrażają się w swe obowiąz­
ki. Wyrazy uznania należą się 
także gromadzkim radom na­
rodowym, których prezydia w 
sposób wybitny przyczyniły 
się do prowadzenia akcji. Na 
wyjątkową pochwałę zasłuży­
ła sobie jednak Maria Mietlic- 
ka agronom gromadzki z Kru 
szewa. Pomagając w wykona 
niu planu kontraktacji zawar 
ła sama umowy na ponad 150 
ha zbóż. Szkoda, Jłe postawą 
nie dorównali jej pozostali a- 
gronomowie. (s)

LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 
IM. SKŁODOWSKIEJ-CUR1E
PIŁA. Młodzież pilskiego Li­

ceum Ogólnokształcącego sama 
wybrała w bieżącym roku jubileu 
szowym dla swej nowoczesnej 
Szkoły imię Marii Skłodowskiej- 
Curie. w ubiegłą sobotę odbyła 
się tu wzruszająca uroczystość. 
Przewodniczący Prezydium MRN 
St. Maciejski dokonał odsłonięcia 
popiersia dwukrotnej laureatki na 
grody Nobla, odtąd patronującej 
pilskiemu Liceum. Po uroczystym 
ślubowaniu młodzieży chór szkol 
ny pięknie zaśpiewał „Pieśń o 
Ojczyźnie”. Goście zwiedzili wy­
stawę poświęconą patronce szkoły. 
W dniu poprzednim odbyła się w 
auli młodzieżowa sesja, poświę­
cona życiu i twórczości wielkiej 
Polki. (K. C.) j

NA DZIEŃ NAUCZYCIELA
ŚRODA. Z okazji Dnia Nauczy­

ciela odbędą się spotkania komi­
tetów rodzicielskich z pedagogami 
oraz spotkania z przedstawiciela­
mi zakładów i przedsiębiorstw spra 
wujących patronat nad szkołami 
średzkimi. Akademia powiatowa, 
odbędzie się 18 bm.

W POKŁONIE REWOLUCJI
KOBYLIN. Ciekawie uczciła 50 

rocznicę Rewolucji. Październiko­
wej drużyna im. Stanisława Wor 
celta w Kobylinie. Przy współpra 
cy z Biblioteką Miejską zorgani­
zowała w miejscowym Klubie 
Książki i Prasy „Wieczór poezji 
rewolucyjnej”, (e)
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